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v Krakowie.

„ L e  v t s a f j e  S e r o c s "  p p
t Kraków, 11 sierpnia.

W przeddzień wyjazdu delegatów niemieckich 
do Londynu rozpoczął „Le Temps“ artykuł 
wstępny, poświęcony tej sprawie, następującą 
uwagą: „Delegaci niemieccy -wyjadą jutro do
Londynu. Od szeregu dni telegramy donoszą 
z Berlina, że postawią oni aljuiitom warunki. Co 
dziennie warunki te stają się coraz licznie,jsze- 
mi i ciora.z bardziej rozkazującemu Podobnie w 
czasach wojen legendarnych w starożytnej Azji 
królowie i wodzowie wojsk wysyłali naprzód 
postów, którzy siali przerażenie14. Taktyki po
dobnej — powiada trafnie „Temps11 — mogła
by się trzymać Francja i „robić dziką minę11, 
grożąc na przykład zerwaniem konferencji. — 
Oczywiście ■— dodajemy z naszej strony — 
„dzika mina" p. Herriota uczyniłaby o wiele wię 
ksze wrażenie, aniżeli podobny giest ze strony 
p. Ma.rxa, się p. Ileriot nie rnyśli o tem. Prze
ciwnie, „Lo Temps11 z całą obiektywnością 
stwierdza dwa fakty: najpierw, że Niemcy mo
gą porozumieć się z aljantajni, a następnie, że 
to porozumienie jest równie potrzebne Niem
com, jak ich wierayoMknn, jak -wreszcie Euro
pie.

„Le Tomps11 mógł, powtórzyć przestrogę, któ- 
"o,j amerykański sekretarz stanu, Hughes, udzie
li! politykom niemieckim podczas niedawnego 
pobytu swojego w Bedlnie, że mianowicie kon
ferencja londyńska jest dla Niemiec ostatnią 
deską ratunku, jednakże organ rządu francus
kiego clur.iał uniknąć nawet pozoru uszczypli
wości i oświadczył, że porozumienie jost wszy
stkim jednakowo potrzebne. Ale Niemcy nie 
ohcdflłi u  go zrozumieć i, zanim jeszcze aljanci 
powzięli uchwałę zaproszenia Lch na konferen
cje, oni już butnie oświadczyli, że mogą przybyć 
do Londyn’ tylko, jako równouprawnieni ucze
stnicy obrad.

W taki sposób przemówił niesumienny dłu
żnik niemiecki w chwili, gdy bankierzy ame- 
n-kaimrąy i angielscy mają mu udzielić pożycz
ki nietylko na spłatę odszkodowań, ale także 
*-a sanację finansową Rzeszy niemieckiej. la k  
to umie p . Słrosonpn® „fair un visage feroce11 — 
robie srogą minę. '

^ j ’ -V trjąc do Londynu, delegata niennęc- 
cy na prawio i na lewo rzucali pogróżkami pod 
adresem aljantów. Zdawało się, że S o le  staną 
się skrommejsy.y-mi, gdy spojrzą w oblicze swo
ich niedawnych zwycięzców. Było to złudze
niem. Tupet niemiecki wystąpił na jaw w spo
sób jaskrawy i wprost cyniczny. Czyż to nie by
ło prowokacją, kiedy Niemcy zaproponowali, 
jako swojego delegata do komisji rzeczoznaw
ców prawniczych, niejakiego Nordena, osławio
nego doradcę „prawnego11 przy osławionej ko
mendzie wojskowej niemieckiej w Belgji? Teu 
pan Norden miał za zadumie ujmować w normy 
prawa straszne akty taiw u soida.teski niemiec
kiej w Belgji, Oczywiście delegaci belgijscy 
z oburzeniim zaprotestowali przeciwko temu 
i wtedy Niemcy cofnęli swój wniosek.

Niom-mej zło wrażenie wywołali Niemcy, od
mawiając wypłacenia 80 miijonów marpk w zło
cic za cizias od 15 sierpnia do 5 października 
pod pozorem, że plan Dawesa nie przewidział 
tej rat.y. Był to oczywiście wybieg pospolitego 
kauzyperdy. gdyż plan Dawesa reguluje na 
przyszłość całokształt odszkodowań i świad 
czeń, a nie bieżące sz?czogóiy. Wszyscy delega
ci mieli sposobność przekonania się, że Francja 
z całą słusznością zarzuca Niemcom ciągłe uchy
lanie się od wypełniania zobowiązań. Będzie to 
na przyszłość cemią wskazówką dla tych, któ-

M a r s a  i  g t r e s e i i i a s m a

rzv będą orzekali o ewentualnych uchybieniach 
niemieckich.

WTażną i niesłychanie drażliwą sprawę znie
sienia okupacji zagłębia Ruhry, tudziQż innycii 
terytorjów niemieckich, poruszyli Niemcy w 
sposób tale natarczywy, że musieli wywołać 
energiczny protest ze strony Herriota, mimo 
jogo szczerej ugmlow-ości. Herriot przyjął kom
promisową formułę waruiiaowego arbitrażu, 
ale zastrzegł sobie, że w razie, gdyby warunki 
arbitrażu nie zostały wypełnione, Francji przy
sługuje prawo samoistnej sankcji na mućy arty
kułu 18 aneksu VIII do traktatu wersalskiego. 
Na mocy tego właśnie artykułu Francja zajęła 
zagłębie Ruhry. Angielski minister skarbu, 
SiiAiwden, wywiera na Ilerriota nacisk w kie
runku jak najszybszego wycofania się Francji 
z zagłębia Rulu-y, ale Ilerriot, pilnowany przez 
ministra wojny, gen. NoUeta, nie jest skory do 
łatwych ustępstw. Wedle dotychczasowego 
phi,nu, okupacja zagłębia Ruhry ma trwać naj
dalej do 15 sierpnia 1920 roku, lecz może skoń
czyć się wcześniej, jeżeli Niemcy wypełnią 
czybcioj swoje zobowiązania. A 

; Niemcy napierają, licząc na pomoc Snowde- 
na i wcgóle Angiji. Niechże posłuchają, co o tej 
sprawie pisze Jerzy Bernhard, wybitny publi
cysta, naczelny" redaktor berlińskiej „Yossi- 
sche Zeimngih Z pouczających jego Wyjwodów 
podajemy dwa ustępy znamienne, a mianowi
cie: „Wzięcie przez Francję zastawrów nad rze
ką Ruhry było nietyle akcją przeciwko Niem

com, ile pociągnięciem szachowym przeciwko 
Angiji — pisze p. Berharch — Francja stała się 
„beatus possidens11. Teraz Anglja miała zapła
cić za oswobodzenie Ruhry. Politycznym celem 
okupacji w odniesieniu do Niemiec było okaza
nie Niemcom, jak mało mogą liczyć na pomoc 
angielską. Niemcy miały być zmuszone do bez
pośrednich układów z Francją11. W dalszymi 
ciągu dowodzi p. Bernhard, że Poincare byiby 
zapewne nie upadł, gdyby był nawiązał roko
wania ze Stresemannem i pisze: „Ilerriot jest 
właściwie tjetko wykonawcą pierwotnej polity
ki Pomcarćgo, bez względu na to, czy razem 
ze swoimi zwolennikami godził się na okupa
cję Ruhry, czy nie. A konferencja londyńska — 
aczkolwiek za kulisami stoi obrażony Poinca
re, jako krytyk mało pozytywny — jest po
twierdzeniem zwycięstwa polityki francuskiej 
nad angielską, a  właściw-ie Poincarego na Lloyd 
Georgem. Ten wielki demagog, lecz mały poli
tyk, stworzył w istocie tę 'niezwą kią sytuację, 
w jakiej znajduje się Anglja na konferencji 
londyńskiej11.

Te uwagi publicysty niemieckiego powinny 
być cenną wskazówką dla delegacji niemiec
kiej. Tupet jest dobrą rzeczą, ale pod warun
kiem, że nie jest straszakiem na wróble. Spra
wa arbitrażu i sprawa zagłębia Ruhry są pro
bierzem konferencji londyńskiej i politycznego 
rozsądku Niemiec. Punkt ciężkości obu tych  
spraw przeniósł się do Paryża, dokąd Herriot 
pospieszył, celem  odbycia narad gabinetowych, 
a może i parlamentarnych, pod postacią konfe
rencji z przedstawicielami klubów*. Najbliższe 
telegramy przyniosą wiadomości o najdonio- 

,-ch rozstrzygnięciach.
'OBlKa

ny ma być w życie plan Dawesa, powinien wy- 
nosić przynajmniej 35 dni. Koszta okupacji 
określono na dwa miijony nurek złotych mie- 
sięcznie, przyczem Francja i Niemcy w okresie

Wpisanie umowy se 
a komis.

Londyn, 11 sierpnia. A T . Według komuni
katów Biura Reutera, komisja reparacyjim od
była w sobotę dwa oficjalne posiedzenia, W na
stępstwie podpisano wieczorem między komisją 
rcpasacyjr.ą a Niemcami umowę w sprawach, 
w iążących się z przeprowadzeniem planu Da- 
wes?, które podpadają pod kompetencję komi
sji repsuracyjnej. Umow a ta będzie bezprzedmio
towa w raz-e nieosiągnięcia zgody w tych spra
wach m i ę d z y  rządami sprzymierzonych na kon
ferencji londyńskiej, Przebieg posiedzenia, na 
którcm podpisano odnośną umowę, był następu
jący: Po pierwszem posiedzeniu komisji ropnra- 
evjnej, odbyt przewodniczący komisji repara 
cć jnej, Rarthou, ffiużtózą rozmowę z ministrem 
Siresem aaneai. Następnie kierownicy delegacji

niemieckiej w raz z przewodnie.zącym 1 komisji 
dla ciężarów wojennych udali się do siedziby 
komisji reparacyjnej. Barihou powitał przyby
łych, wyrażając nadzielę, iż osiągnięte porozu
mienia przywróci zar.f_r.ie w stosunkach mię
dzy rządem niemieckim a komisją reparacyjną. 
Następnie omawiano poszczególne punkia tek
stu, poe-zem nastąpiło pudpisanie^ odnośnej umo
wy przez obie strony. Pod koniec zabrał glos 
kanclerz Mura, wyrażając życzenie, aby dzień 
podcisania tej urnowy sia ł się punktem wyjścia  
dla nowej ery pokoju światowego Komisja re- 
paracyjna postatiowiła natychmiast powTÓcić 
do Paryża, gdzie nastąpi opublikowanie tekstu 
umowy prawdopodobnie w poniedziałek.

-— ,-oo—-  __
i

przejściowym ponosić będą każda po 20 miijo
nów marek złotych. Ustalono poza ram okres 
6 tygodni dla przekazania kolei niemieckich no
wemu Towarzystwu

Porozumienie © Londynie 
osiiaieie Mile i  bielącym fm łm

Paryż, 11 sierpnia. PAT. Hernot. Cłementel 
i Nollet udzielili przedstawicielowi „Petit Pa- 
"fcjen" wywiadu, w którym zaprzeczyli pogłos
kom o istniejącem nieporozumieniu w łonie de- 
legacji francuskiej. Herriot zaznaczył, że skoro 
tylko w  Londyn e osiągnięte będzie ostateczne 
porozumienie, zażąda upoważnienia do podpisa

nia odnośnego dokumentu. W tym celu zwoła
na zostanie Izba deputowanych. Po otrzymaniu 
wotum zaufania ze strony Izby, Herriot podpi
sze końcowy układ. Wszyscy trzej ministn wie 
wy rdz iii wiarę, że porozumienie w Londyn.a 
osiągnięte będzie przy końcu tego tygodnia. 

--------------- oo--------------- i

Francuska Rmfa sabineta 
l^noffolnie zauprobô afu stonooi Rerrfofa

Paryż, 11 sierpnia. PAT. Według wydanego 
w  nocy komunikatu urzędowego, na posiedze
niu Rady ministrów, odbytem w* pałacu elizej
skim pod przewodnictwem prezydenta republi
ki, Dri:mergue‘a, Herriot w  porozumieniu z mi
nistrami Clementelem i Nolleiem  przedstawi! 
bardzo szczegółowo w szystkie zagadnieniu? po 
ruszane na konferencji londyńskiej.

Ro krótkiej przerwie, w czacie której Herriot 
i N ollet konferowali z marszałkiem Fochem, 
nastąpił dalszy viąg obrad, które zakończyły 
się o godzinie 1.30 w* n*ocv

Rada ministrów jednogłośnie zaaprobowała 
przedstawiony przez Herriota francuski punkt 
widzenia, którogo delegacja broni na konfe
rencji londyńskiej. Wkońcu komunikat podaje, 
że Herriot, Cłementel i Nollet powrócą dziś ja
szcze do Londynu.

M lSill 16 M l
Londyn, 11 sierpnia. PAT Specjalny kores

pondent biura Wolffa dowiaduje się, że w so

botę późnym wieczorem załatwiono sprawę am
nestii. Z aćmestji tej w yłączone będą zbro
dnie, których następstwem  była śmierć. Komi
tet prawników zgodził się na stanowisko Mao 
Donalda, w kweatji amnest.fi, że amnestia ta ma 
być głęboko sięgająeeni przekreślrriem prze
szłość,.

52 c e jc  Zultkj Hnanscus Dtkudsoja 
Eutsęy

P ary i, 11 sierpnia. AW. Ajencja Havasa 
donosi z Londynu, iż premjer herriot wspólnio 
z ministrem Clementelem uzyskał u premiera 
Mac Donalda zgodę na omówienie przez rzeczo
znawców już teraz kwestji długów międzysoju
szniczych. Rozmowy te miałyby być przygotoe 
waniem do konferencji finansowej, jaka odbę-- 
dzio się w Paryżu. Należy to zawdzięczać — 
stwierdza Ajencja Havasa — franenskim dele
gatom, którzy od przybycia do Londona nie- 
sHudzenie czekają rozwiązania kwnstu, od któ
rej zależy finansowa odbudowa Europy.

•iii H j inianii ipra® f 
iiniMuigli Ruhry

Londyn, 11 sierpnia. PAT Obrady drugiej 
komisji w sprawie gospodarczego opróżnienia 
Ruhry, zakończyły się wczoraj po południu. —  
Członkowie delegacji nionueckiej przyznają, że 
rokowania odbywały się przy zupełnem równo

uprawnieniu delegatów niemi ickich. Dzień 15 
sierpn‘a będzie uznany, jako punkt wyjścia w  
kwestji opróżnienia. Czas przejściowy, nazna
czony na 45 dni, został zredukowany na 35 dni.

_________ oo---------------

K p r i w n l i  e k o n o m l c i n e j  l j e d n o ś c i

Emm
Londvn, 11 sierpnia. PAT. Rzeczoznawcy, do stanu z przed 11 styczi;'? <923 roku, je- 

p a list w sp rzym ie rzo n ych  i Niemiec po zbadaniu dnakfe wysoka komisja m iędzysojusznicza w 
sprawozdania drugiej komisji, nostanowiłi przy-|N adrenji zachowa pewne prerogatywy. Posta 
wrócic jedność ekonomiczną i fiskalną Rzeszj nłowiono dalej, że termin, w  jakim wprowadzo-
. I '

Waltei % keiunnilsiagiii m Rsioiu
Kowel, 11 sieiąmia. AW. Podczas demonstra-' włu (!), Edwarda Wćrno. CzłiSrrch posłów ko- 

cji komunistycznej yydarzyło się starcie z p o li-! munistycznyeh db parlamentu estońskiego, oraz 
cją, która usiłowała rozpęd cić tłum. Dwudziestu 136 komunistycznych iradnych Rewia zostało po- 
trzech komumstów aresztowano, m iędzy nimi ; ciągniętych do odpowiedzialności za rozpowsze- 
i.rzednika misji handlowej sow ietów  w  Re- 1 clmianie proklamaeyj komunistycznych.

im m  w  Bułgarii
Kontr 'ikat b .  E2iro5s f r ć ’.7 b u ł g a r s k i  n a

Belgrad, 11 sierpnia. AW. Według wiadomo
ści z Sofji, w całej Bulgarji ogłoszono stan ob
lężenia pod pretekstem, iż stronnictwa opozy
cyjne połączyły się wraz z komunistami, cełem  
dokonania zamachu stanu. Bvii ministrowie buł
garscy, Astanasow i Stojanow, którzy, jak nie- 
downo doniesiono, uciekli ze szpitala więzien
nego w Sofji, ogłosili w Belgradzie komunikat, 
zwrócony przeciwko obecnemu rządowi bułgar

skiemu. Komunikat wyjaśnia, że w Bulgarji pa-, 
nuje teror, obywatele uciekają za granicę, a 
rząd Gankowa, stara się przed staw ać żywioły 
opozycyjne, jako komunistów, działających na 
szkodę państwa. Tymczasem są to ludzie, któ
rym na sercu leży dobro Bulgarji i któray pro
testują przeciwko rządowa Ca.rtkowa, stosują
cemu wobec obywateli metody tajnego teróru.

O f ^ s r c le  r r y s i m i  p a ls U i i )  i c h r z e s t  W \  @
Gdańsk, 11 sierpnia. AW. Dnia 9 bm. odbyła ' klubu wioślarskiego w* Gdańsku na tak zwanym 

się uroczystość otwarcia przystani polskiego „polskim haku11. Na uroczystości zgromadzili

JERZY BRAUN.

i p i a i s i
(C ią g  d a lszy ).

R o z d z i a ł  VII,
Taniec katastrofy.

Gołąb.
Ognimy czarny gołąb.
Rrzylbciał skądś, zdali, z dna nieba... ! '
Pewnego dnia, kiedym ustawiał na stole mo- 

j.e ołowiane pułki uśmiechniętych żołnierzy, 
wpadł z szdest.em, jak czarna błyskawica, do 
pokoju przez okno i uMadł im na ramieniu.

Wziąłem go w ręce przestraszony, ale i za
ciekawiony niezwykłem zjawiskiem i gładziłem 
dłonią aksamitnie nńekie, hebanowe piórka. Za
trzepotać skrzydłami. Rod prawem skrzydłem 
zamigotało coś białego...

Odplałuję, rozwijam, czytam...
Golą.b pocztowy? Od kogo?
— Ghlopcze, z Szart go Domu, uciekaj. Ka

tastrofa tańcizy koło ciebie i czasu zostaji' nie
wiele. Albowiem zbliża się godzuta i Dom na
wiedzony będzie nieszczęściem. Chłopcze, chłop
cze z Szarego Domu, uciekaj!

Tyle.
Byłem raz i drugi. Kartka wypada mi z ręki

Go-iębia już.niema. Odleciał — a ja  nie zau- 
wmżylem nawet Nic dziwnego... Ten list...

Do mnie?TSkądże? To jakaś omyłka. Od ko
góż to list do mnie? Ale nic... najwyraźniej w 
święcie .jktos11 pisze: chłopcze z Szarego Domu, 
uciekaj! — a więc to ja... Boże, gdzie iść, kogo 
się spytać, kogo poradzić? Jeżeli Szary Dom 
nawiodizić ma nieszczęście, to przecież można je 
powstrzymać, zapobiec mu, zahamować...

— Możeby la t do stryja — pomyślałem.
— Nie, do stryja nie. Stryj jest kłamcą, stryj 

jest morderca, stryjowi nie możną nic mówić...
I o-dy spojrzałem na maleńką ćW.artkę papie

ru, leżącą U moich nóg, dreszcz przebił 
pacierzowy na wylot szpilką. Ujrzałem wyra
źnie tiemiio-ubraną, wyhrzywioną  ̂ szydei- 
stwein „katastrofę" jak tańczy wielkiemi krę
gami naokoło Szarego Domu i co lz się zbli
ża. Tańczy i tańczy, zatacza się, jak p.jana po 
drogach, po trawach, po wybojach, wzdłuż ogro
dzenia przelatuje z chichotem i nag*le... uyc 
przez plot do parku... Teraz już jest bliżej..- już 
po alejach się -słania, w altanach zaczaja,  ̂ na 
ławicach na chwilę przy oiada i znowu hop, hop 
dookoła, bez przerwy, bez ratunku... A może 
już przed werandę wRiegła... Boże!...

Pies ogrodnika wyje przed oknami...
Aha, ta  jost pies-zmora, pies, który wyje po 

nocach...
Przypatrzmy rn.u się. Jest wielki, czarny, ku

dłaty, ma pysk długi, spłaszczony*, uszy obwi-

Isle. O, o! Rozkraczył szeroko łapy, ślepe oczy 
}wzniósł ku niobu i wyje...

Anu!... Anuu!..,
A, otóż i ogrodnik. Stryj mówi, żc ogrodnik 

jest wrróg, i djabeł i sprzymierzeniec zmory. 
Gzyż wyglądał na to stary, siwy, zgarbiony 
ogrodnik?

Hm, no tak... N  o wygląda wcalę na człowie
ka, to prawrda. Dopiero dziś to zauważyłam... 
Twarz taka dziwna, bezkształtna i zarośnięta, 
a z pod brwi łypią bezbarwne, straszne, obce 

" C z y .. .  Oczy obląka e oczy zbójeckie, oczy* chyr 
tre i okrutne, jak u węża.

Oho, a ta broda po sam pas...
To także jest podejrzane. To dodaje mu je

szcze straszniejszego wyglądu Tak, W a z  wi
dz g, że ogrodnik jest indywiduum niepokoją- 
cem i bynajmniej n-0 budzi zaufania. Nos, jak 
haczyk, zagląda mu do bezzębnych dziąseł — 
a mówi c-hrapliwyin szeptom.

Najgorsze wydaje mi sie to, że mówi chrapli
wym szeptem... nie, jak człowiek.

Cudaczna figura zbliża się. Gwizdnął na psa, 
psa, który wyje po nocach i wchodzi na weran
dę...

Za chwilę, przebiegając pracz sień. słyszę je
go chrapliwy, przyjmujący szept w kuchni...

Nasłuchuję pod drzw iami.
W kuchni cztery głosy
Ogrodnik, kucharz., żona stangreta, Lukre

cja i chłopiec, tło posługi. Prawie cały „plebs11

Szarego Domu wiecuje w cieple piszczącej, jak 
sto smętnych świerszczów, kuchni.

Od pewnego czasu ciągle gdzieś się zbierają 
i radzą, ciągle zmawiają sio i szeptają po ką
tach. Goś się lutuje. On pewnego czasu wszyscy 
są, jak zarażeni obłędem w* tej okropnej rude
rze.

Ogrodnik m ów i.-----------
— Fart jest wmien wszystkiemu, cc się dzie

je. Dom stał i dobrze by to, póki nie przy* zedł 
i nie zamieszkał w nim obecny pan, 2-d.iajca 
i Ibtr nieprawy-

K ucharz...
  Wczoraj zaciągnął do siebie Salomeję

i cli ciał ją zniewolić. Wyrywała sic i krzyczała, 
więc zbił ją tak, że teraz chora leży*.

Tak. Frawula. Salomeja jest chora, ale ja nie 
wiedziałem, że to dlatego. ATI osy- mi stają na 
głowie dębem.

Ohiopntó do posługi mówi:
— Zakradłem się wczoraj wieczór pomalu- 

sieńku, pocichusieńku pod drzwi jeg’o gabinetu. 
Stary pan mówi do siebie, praesuw*a meble, 
śmieje się przeraźliwie, a potem śpiewa smutne, 
pogrzebowe pieśni...

— Słuchajcie, shuc.hajcie... Smutne, pogrze
bowe pieśni — dodaje Lukrecja.

— Lunrecjo — na td  kucharz. — Ty wiew, 
żc twój mąż . Dominik, pas śledzi. Gdybyś pis
nęła, choć słowo... i

— Nie, nigdy nie powuem — zaklina się ły-
1

krawata staruszka. — Stangret Fmmmik... oto... 
moja w tem głowa.

Ogrodnik.
— Zmora chodziła dziś w* nocy po parku T t 

jest znak. Starego pana u z-c ba... no. rorw^Jt,- 
icie?...

— Rozumiemy — od po wis (tają trzy gtwy...
— Kro to ue*ytd?
— Ja  — glos kccóiATia...
Nie wwirzymałem dlużyj. W sw am  się d« ku

chni, kładę na n s! aę! i polec* i ci ci - o przymyk?* *ą 
drzwi za sobą. RrzestrAszyii J e  J zgłupieli Jo 
cna.

— Nie bójcie się. Nie zdradzę was — rze
kłem.

— Paniczu — na to ogrodnik — słyszałeś 
wszystko? -

— SHszałeiri...
— Paniczu, on was« wróg, on was, jako w 

więzieniu tizyma... Przez pamięć dla ojca two
jego, paniczu, nie wolno ci nas zdradzić...

Mówił. Zgarbiony i straszny. Chrapliwym, 
szeptem.

— To stary pan zabił waszego oloa, pani
czu. On udusił w nocy* siwego mędrca ze stry
chu...

— V ięc tak?... Więc uporczywa myśl byia 
prawdą.?...

— On, on jost mordercą. Trzeba go zabić!..
Na chwilę zamarłem w trwodze

(C . d. n.).



N O W A  R E F O R M A

ig przedstaw iciełe w ładz polskich z m inistrem  
Strasburg erem r a  czele, przetlstawiiciele m ie j' 
,'seowjfch T ow arzystw  polskich i liczni gioście. 
Prz<»ii4w*enifc inauguracy jne  w ygłosił prezes 
klubu, d r Sław ski. N astępnie przem aw iał kom i
sarz generalny, d r Strassburger, poczem n a s ta 
j ą 'a  uroczystość podniesienia Hagi klubu i 
chrztu lodzi. M inister S trassburger asystow ał 
przy chrzcie łodzi ,.P rezyden t“ , p. Czyżewski 
przy  lodzi „M inister", adm irał Borowski przy 
iod.zi „K raków ", kom andor Panasow icz przy 
łodzi „ Ja sk ó łk a 11 i d r M archlew ski przy  lodzi 
„G dańsk11.

jdzJ Isiionistća 0  LiM b!
Lublin, 9 sierpnia.

* Zjazd legjonistów jest nadzwyczaj liczny. Przy
były z cale,. Polski delegacje związków strzele
ckich, harcerzy, inwalidów itp. Niezwykle licz
nie stawili .-ię starzy legionowi oficerowie, ]tal
ków rury Olszyna-Wilczyński, Bończa-LJzdarski i 
lici win; pódpulk. Piątkowski, majorowie: Zna- 
miirowski, Switalski, M acie ja  i w. i.

7 wiązek legjonistow reprezentowali: prezes dr. 
Stcfaaiow.>ki, prezes związku warszawskiego dr. 
W yrostek, major w rezerwie Tadeusz llartlob; 
komendo główną Związku strzeleckiego, komen
dant główny major’ Kioszkowski.

Z Krakowa przybyło 110 ludzi w 5 wagonach 
z prezesem odilz.alu krakowskiego z.w.iąz;ku legjo- 
■nistów, kap. rez. Leopoldem Tomaszkiewiczem, 
kap. re-z. Pochmarskim, pod przewodnictwem kap. 
Szmalu. Ponadto juzybyla drużyna z Nowego 
Targu, z orkiestrą góralską, oraz drużyny z Lo
dzi, Białegostoku, \\iln a , Grodna i Sosnowca.

PRZYJAZD MAFSZ. PIŁSUDSKIEGO.
W eześnirj, niż zapowiadano, bo już o godz. 4 

m. 20 rano przybył dzisiaj pociągiem kolejowym 
marsz. Piłsudski, witany po drodze owacyjnie 
przez ludność. Ludnoffc stawiała bramy triumfal
ne, przyjmowała marezaika cblt bem i solą. W Lu
blinie na dworcu kolejowym nu powitanie mar
szałka przybyli: prezydent miasta 'Iurczyuowicc, 
geń. Romer ze sztabem, starosta. Mn-isz-ewski i 
wiele innych osobistości. Strzelcy tworzyli wartą 
honorową.

Cale miasto odświętnie udekorowane, nastrój 
bardzo podniosły.

O godz. 6 wieczór rozpoczęły się obrady Zwią
zku legjonistów, które zamieniły się w wielką 
owację na cześć marsz. Piłsudskiego.

Związek urzędników przyjmował tego dnia wie
czór legjonislów wieczornicą, połączoną z rautem 
i produkcjami artysłycznemi.

Miasto wydało nn cześć logjoniistów bankiet, 
na którym przemawiał gon. Romer, dowódca O. K 
Lublin, podkreślając znaczenie logjonów, pako 
związku arjpfcji polskiej, dalej ks. biskup Fuiman 
Linieniem kpinirótu obywatelskiego, poseł Dębski, 
M&Jard Dowr irowicz i major Biernacki.

UROCZYSTOŚCI W JASTKOWIE.

Luuiin, 10 sierpnia.
W /liedziolę o godz. 0 rano nastąpi! wyjazd do 

Jastkow a, gdzie leżą zwłoki Jogjonistów, tfSlo- 
glych w bitwie 1915 r. Pr/.ymaszerowala tutaj z 
Lubliffra konipamja honorowa 8 pułku leg. ze sztolń 
darem r oihiostrą Przybył również korpus ofi- 
cef-śka. Mszę św. odprawi! ks. biskup Fuiman, po- 
pzem kajanie wygłosi! ks. pułk. Pauaś. Następ
nie odbyto Się poświęcenie kamienia węgielnego 
|ó d  budowę szkoły we wsi Jasikowie. Poświęce
nia dokonał w asystencji kleru ks. biskup Fuiman 
w obecności pr.^o.dstawicicli władz państwowych 
t kggiunalnych. Przy tej sposobności wygłosi! ks. 
biekup r,ky>lH;jmpścŁv/.vę przemówienie. Następu io 
pfzemarwjał pułk- Kraus w imiitnuu wojskotwóści, 
poseł dr Pplal ęw:cz, prezydent lubelskiej rady 
miejskiej 'tu fc yhówicz i włościanin Wróblewski. 
Na^tęjmie odśpiewano hymn narodowy. Na -zakoii- 
ażindto .urząd zOńo wielką manifestację na cześć 
marsz. Piłsudskiego.

ODCZYT MARSZ. PIŁSUDSKIEGO.
O godz. 3 po południu wy glorii w Lublinie 

mansiz. PiŁudski odczyt p. t. „Dziesięciolecie idei 
legjonowej“. Odczyt streszczał się w liasitępują- 
oyoh pup k ta tli:

„PoLka mię była celem wojny di1 a nikogo, była 
tci uucm wojny, Z togo wynikały ćLla niej zbytnie katolicka partja dworska wymordowała w Paoy- 
ciężary, ale i pewne- beneficja, poląiCzone z ko- około 200o protestantów. Na tej to kanwie
nieeznośioią liczenia się ze społeczeństwom, na

Z okazji 10-lcituie.j rocznicy wjemare.au I kadrów 
ki z Krakowa, zarząd główny Zw. Strzeksckicgo 
urządził marsz konkursowy oddgjaJów 6lrzolee- 
ki(.L z Krakowa do Kielc przez łn o c łió f, Jędrze
jów, w pełnym rynsztunku polowy-m. Do zoiwodów 
zgłaulo się eiedm drużyn, a to z Krakowa dwie, 
po jednej z Bochni, Katowic, Przemyśla, W ar
szawy i Wieliczki. W dniu 0 sierpnia o godz. 4 ra
no wyruszyły drużyny z Błoń krakowskich w kie
runku Prądnika Czerwonego, gdzie otrzymały 
śniadanie u prezesa okręgu dyr. Sionki, poczem 
w grupach po 13 lmhzi wyruszyły do Miechowa.

Podczas całej drogi ludność owacyjnie witała, 
stawiając triumfalne bramy, ontz na postojach 
serdecznie przyjmowała drużyny strzeleckie. Pod
kreślić należy, że z własnej inicjatywy ludność 
wiejska, mimo pracy w polu, skrajpiała gościńco, 
aby maszerujące oddziały ochronić przed kurzem. 
Służbę łącznikową, kontrolującą i opatrunkową 
pełniły gorliwie i sprawnie ochotnicze straże po
żarne i drużyny harcciskie, a obywatelstwo oko
liczne na punk ta wypoczynku dostarczało obfi
tego zaprowLaiilowanda.

Meta była jiomiędzy pałacem biskupim a ka
tedrą w Kielcach. Dnia 8 sierpnia miasto od
świętnie przystrojone, a przy mecie Oczekiwał! 
zawodników przedstawiciele władz cywilnych, 
wojskowych, różnych 'stowarzyszeń, liczna publicz 
n-ość i orkiestra 4 pułku Logjo-iiów. Sąd konkur
sowy stanowią: starosta kielecki p. Buraś, kap. 
Bianchi z Krakowa, major Kierzkowski z W ar
szawy, ka-p._ Królicki, dcl. M. S. W., p. Sieńko 
pręzes okręgu krakowskiego.

O godz. 9‘15 przybył pierwszy do mety strze
lec K o p j a s  z Przemyśla, owacyjnie wikliny^ w 
kilka minut później P e t e r  z Kralkown, a następ
nie K u c'fi mi k z Bochni. Reszta strzelców już to 
pojedynczo, jużlo po kilku przybywało do mety 
w różnych odstępach czasu. Przybyłych brał na
tychmiast miejscowy komitet obywateLki w bar
dzo sprawnie a dobrze zorganizowaną opiekę. Po
mimo stwierdzonego przez tokarzy przed w ym ar
szem z Krakowa bardzo słabego rozwinięcia fi
zycznego u strzelców, zawodnicy po ciężkiej dro
dze i w upalnym czasie, przytLodźili do mety 
zupełnie zdiowi i w nadzwyczajnych humorach.

O godz. 0 wieczorem wobec licznych tłumów 
publiczności, przy dźwiękach orkiestry Czwarta
ków, odbyło się wręczenie nagród zwycięzcom. 
Przemawiali: wojewoda kielecki p. Maoteufel, za
chęcając strzelców do wytrwania w zaczętej pra
cy i rozszerzania idei strzeleckiej wśród społe
czeństwa, które powinno myśleć o fizycznym 
rozwoju młodzieży i przysposobieniu rezerw na 
wypadek obrony, dr Dłuski, dowódca garnizonu 
kieleckiego i kapitan Radomski imieniem uczest
ników I. kadrówki.

Po przemówieniach wręczał wojowioda nagrody, 
ofiarowano przez. Zarząd Gl. Zw. Strzeleckiego, 
ministerstwo spraw wojskowych, „Stadjion", 
okręg krakowski, kupiectwo kieleckie. Nagrody o- 
trzymało 14 sirzcfców, nagrodę Zaiehęly Ą najstar
szych po 49 la t i 2 najmłodszych po 10 lat. Tuzy 
drużyny otrzymały nagrody stale i jedną wędrow
ną-. drużyna Przemyśl. Katowice i Kraków. Inne 
drużyny otrzymały dyplomy pochwalne.

Marcela, dalej de N"vers-I 
ł^fciępem dowodzący, żc
lwowskiego, oraz jego przednie czdoby: -pp. Pla- 
lówma (Walentyna) i Lipowska, jako uroczy paź, 
k tóry  zachwycił słuchaczy pięknością głosu i do
skonalą kioJoratturą. P. Botowbka w partji królo
wej wykazała wielkie zaisoby świeżego głosu i 
ładnie rozwijającą się technikę, grze ni-edostaiwało 
jednak królewskiej grandezzy i subtelności wiel
kiej damy.

P. Mami był w akcie pierwis.zym czy niedyspo
nowany, czy też możę zapomniał partji, dośój żo 
miewał bardzo nieprzyjemne chwile, w akcie trze
cim i czwartym jednak poprawił się d robił nawet 
fajerwerki wokalne swym niepospolitym w naj
wyższych tonach i fortissimo' organem. Dobrze 
wypadła sylwetka hr. do Bris w interpretacji p. 
Mariiinikgo. Chóry odgrywające w tej operze wy
jątkową, na równi z solistami, rolę, wywiązały 
się ze swego zadania poprawnie, z partu orkie- 
stralnego wydobył p. Lehrer wiele Meyerbeerow- 
Kkiej kolorystyki. Wystawa pełna smaku.

Następnego wieczoru' entuzjazmował! widownię 
w „Cyruliku Sewilskim11 pp. Ada Sari (R-ozyna) 
i Dndur (Bosilio). Do zwykłych superlatywów, ja
kie tylko można wymienić o fenomenalnym śpie
wie i doskonałej interpretacji tej roli przez p. 
Sari można dodać i ton, w tej właśnie partji n io  
obojętny szczegół, że iluzja sceniczna była tu 
mniej niż kiedykolwiek na szwank narażona, 
przez co wkfc i stuchaicz w jednej, osobie rnogii 
byli się bez zitsitirzeżeń oddawać rozkoszy podzi- 
wienia znakomitej artystki.

Don Basiiiem pomnożył Didur giałeirję swych 
niepospolitych typów charakterystycziio-Jtomiiiez- 
•nyoh, dobrym Figarem był p. Dobnieki, ]3. Dra- 
b-fe. jako Alrnaviva głosowo opanował parłję nię*j 
złe, gra wypadła jednak bladziej, p. Popiel może 
zbyt dyskretnie wydobywał z roli Bartola akoenty 
swoistego komizmu, jaki ją ożywia, doskonałą 
Bertą była p. Kaisprowiozowa.

Brzydki zwyczaj, jaki eiię -znów zagnieździł w 
audycoTjium, urzrplzarria owaicyj artjTstom w cza
sie przodstaavienia, winien jak najrychlej ausbac, w 
każdem bowiem prawdziwie kułturalnem centium 
zwykło się oklaskiwać wykonawców dopiero po 
zapuszczeniu zasłony. Jul. Świątek.

s-Dolnicki, każdym swym
e jost filarem zespołu

UfiunKi prz^cła na pollihUnike 
w

W . 1 1 ad chodzącym roku akadeimickiim będą wol
ne miejsca na wyd/aałacłi rrżyułcrji lądowej, iaiży- 

, nierji wmdncj, mechaniezno-elektro-tecluiicznym. 
’ chemji, arcih i Lektury i mierniczym. Yi ra,zie g d y 
by Lcizba podań na poszczególne wyd7j'iły prze-

M a  morfin p s fttó is p  sianie prcti s n e i asrsźnym
(w) W kolach sądowych omawiana jest żywo 

.możliwość zastosowania sądu doraźnego wobec 
sprawcy ntordu podgórskiego. W związku z tem 
lioczyniono już pewne przygotowania i kola są
dowe oczekują w tej sprawie wniosku krakow
skiej prokuratury. Do tej pory jednak prokura

tu ra  milczy i nie zdradza swych tajemnic.
Równocześnie' omawiano możliwość postawie

n ia  przed sądem doraźnym sprawcy napadu na 
sędziego w Chrzanowie. Zdaje się jednak, iż z 
powodu ustawowego ] j zedawnionia sprawa ta 
przyjdzie przed sąd. przysięgłych.

zostały uszkodzone. Dorożkarz Krzyżanowski n ia ' p (>rns,xtajria „ a dw ó « a  kaliskim, kierownik od- 
złamaną nogę i podudzie, ^obaj pasażerowie s a - j a ^ y  Wilj y  z lichwą dagmiątkowBiki, wszczął dal- 
mochodu są lekko ranni. Natomiast szofer Kier- 1  g-/jC poszuKiwamia uwieńczone poiuyślnym skut 
ezyński, który był podobno w.gtanie nietrzeźwym k ;iom.
wyszodł bez szwanku. Poheja, która wdrożyła 
śledztwo, aresztowała Kierczyńslkiego.

(w) ZAMACH SAMOBÓJCZY NA PLANTACH. 
W dniu wczorajszym zażył na plantach większej 
ilości jodyny w zamiarze samobójczym niejaki 

,Zygmunt Kołodziejczyk, kelner z Warszawy. De
sp e ra ta  przewiozło pogotowie ratunkowe do szpi 
tala św. Łazarza. Pow-odtm samobójstwa był brak 
uraicy.

(w) ILE KRAKÓW SKONSUMOWAŁ MIĘSA 
W UB. TYGODNIU. Na targowicę miejską spę- 
dizono w czasie od 3 do 9 bm. 9G buhaj', 53 wo
łów, 351 kirów, 227 jałówek, 563 cieląt, 2 owce 
i 578 sraluik nierogacizny. Ceny były następujące: 
za cet.nar metryczny żywej wagi płacono: buhaje 
Gl—78 groszy, woły 85—97 M groszy, krowy 

3 5 Ł --8 4  groszy, jałownik 01—8830 groszy, cie
lęta 75 groszy—1T0 zł, nicrogaciznę 1‘27—l ‘o7. 
Za bitą wagę nierogacizny pla-con-o l ‘a5 —1‘97.^

W ykryto magazynowane papierosy najtopszegc 
gatunku, a mianowicie 13 skrzyń Ch J . Cukiera. 
33 skrzynie 1. Rogowski, 34 skrzynie Łandówd- 
cza i 14 skrzyń Katrowskiego. W ykryte towary 
zaińeozętowa.no i po ukończeniu śledztwa akta 
przesiane zostaną jirokuratorowi przy sądzie okrę
gowym w Łodzi.
J UJĘCIE PODPALACZA. W Malnszkowcaeh 
(pow. Jaworów) nieznany sprawca poupalił one- 
£ daj stóg óiana, przetfetawiający wartość 1400 
izł i stanowiący własność gosp. Franciszka Chm.u- 
jy .  ro lic ja  pod ją wszy bezzwłocznie dochodzenia, 
'aresztowała rychło sprawcę w osobie Aleksandra 
Karpiaka, który  przyznał się do winy i został od
stawiony do tutejszego sądu.

KATASTROFA POWODZI W SŁOWENJL Ja! 
z LuMuny donoszą, dolina Sawy nawiedzoną zo
stała kataistrofalnemi powodzłam,., skutkiem wy
lewów potoków górskich. Straszne oberwania

Razem spędzono na krakowską targowicę 1870 . ^ ^ „ . y  spowodowały, iż małe potoki górskie za- 
rierząt. Z tego sprzedano na miejscową konaum-, j j | enijy 6jq w krótkim cza,sie w dzikie rzoki. —

‘ zkody olbrzymie. Wiele domów, tar.aków  i mły 
ów zupełnie zniszczonych. Dotą,d znaleziono 13

eję 1520 sztuk, na konsumoję innych gmin 234 
; ztuk. Na eksport sprzedano 52 sizluki bydła ro
gatego i 138 sztuk nierogacizny.

(w) NAPRAWA UL. GROINZK1EJ I SZEW
SKIEJ. Od kilku dni przeprowadzaią robotnicy 
mieijlsicy naprawę uh Grodzkiej i Szewskiej, w 
szczególności zaś naprawę -szyn ^tramwajowych, 
‘̂ yczyóby należało, aby w interesie ruchu ulicz
nego naprawy te uskuteczniono jak najrychlej, 

,a to tcmibaTdziej, iż w obecnej perrze upałów, 
unoszący się kurz zanidaeys&łza powietrze,

(w) KRADZIEŻ BiŻUTERJI. Dr Roman Heli, 
'zamieszkały przy ul. Loretańskiej, zawiadómiił 
organy policyjne, iż z zamkniętej szafy w jAgo 
miiesakaiiiu skraidrziono biżuterję wartość.'i ołcuiO 
1000 złotych.

(w) NIE UDAŁO MU SIĘ. W ładz' policyjne 
.•yasiztowuifiy Adama W ołka, który skradł Tia 
szłcodę Aiiny Grzesiakowcj przy isl. Iłiciiałow- 
skiego zna/czną ilość garderoby i gotówld. W olka 
|io odebraniu mu skiadsionych rzeczy osadzono 
w aresztach.

(iw) P IJ AC Y I AWANTURNICY NA WY- 
Y.CZASACH LETNICH. Wczorajsza, niedzielaJLWUa- P'OU-a-11 liii » iyci/aiOJiy       .

kroczyła liczbę w olniw h. miejsc, -będą zaiiz îdlz-oDo) zapisała się w dilubnych karta*cli t o ę toi p  - 
konkursowe egzamiiny z fizyki i m atem atyki w , T >a ratunkowego. Oto „wyją. owo pizeiz cai.y 
,z;.lkrcLÓ-A sizltoto irćdniei. oraz z odrecizineun rv- dzień i  Troe nie zgłosiła się na pogotowie ant jadki-esie szkoły średniej, oraz z odręcznego ry- .ó-aeń i W>c me zgłosiła . ,
sunku dla kandydatów na ivyd!ziały inżym0rji i na ofiara sportu „nc_owJiiczego , ant je cm p - 
af.iohitełótuiry. Podania o.przyjęcie należy s&ladać t.nicoony pijak. Pogotowie mtenyesuc ivało 1 
ma Vrtię rektora poójl ech nikt warszawskiej w cza-
slic oa 8 do 30 fieupnia. wlączuuie, w godziinaicłi od 
9 rano do 12 w po ludnie. Do podania o. przyję
cie tiaileiży załączyć: 1) . krótki życiorys . własmo- 
ręcziile 'naipiisany; 2) niotm cę u/rodźenia Mo wy- 
.ełąg z Ińdąg meitiryczmych; 8) maturę; 4) cztery 

Uotograifjo paszportowe. UciZiińowie szkół prywmit-
Brzestrzeń z K rakowa do Kielc — 120 kim., I.nycłi. oraz srakół obcych mogą być przyjęcli, jeżeli 

.przebyła pierwsza drużyna w 20 godz. 6 mimitacji' śwhUectwa sizlkół średnich, któce jtko ikey la , «- 
ostatnia w 32 
nagród oddzia

SółiUifi władzami i goscmi, morzy jnouizawi.eu, eikół pcMrich. .Dnia G września będą ogdoi 
mo zmęczenia daleką drogą, dziarską jiotsWuwę i ,psty kandydatów zalkwalifiłcowonycli do egzanni-
rówjiy krok strzelców.

&rera liossKa 0  RriiKoa'
„Hiigenoci" Meyerbeera. — „Cyrulik Sewilsld" 

z Adą Sari i Didureai.

W „Hugenotacb11 dobiegła twórczość Meyerbee
ra do szczytu sprawności, zwłaszcza w czwartym 
akcie tej opery, odpowiadającym najwyższym po
stulatom artyzmu, z jego nieśmiertelną mełodją w 
Gcs-dur, który  swego czasu samemu nawet W a
gnerowi imponował.

Lihreciści tej opery Soribe i Descharops wwięli 
tło historyczne z wypadków i nastrojów, jakie 
wyprzedziły pamiętną sierpniową noc św. Bartło
mieja roku 1572, w czasie której, jak wiadomo,

któ ego terenie wojna była prowadzona.
Qąktł Pokka obrała w tętn położeniu rolę speł- 

nłęria retoazów jnuistw zaborczych. Legjeny o- 
ę,iUv- i- e ą  ar „gę — wzięły na siebie tfbuwśązok 
ifop „ownx-vTSaua państwa, w ton sposób, w jaki 
ii-epreKentować trzeba przez wodzów i żołnierzy 
t W tej sytuatji, w jakiej była, Polska narażała 
się częsio na upokorzenie. Legjouy nkusły wyso
ko sztandar narodu, zmuszając i uc.ząe liczyć się 
e Polską, Legjouy nie były wytworem romantycz
nym, bo w swoich zamierzeniach wytworzyły i 
wprowadziły je w życie.

Następnie marszałek dał wyraz podziwowi dla 
niłezwyikle szybkiego wytrobienia się żołnierza le- 
gjotiowcgo, który w krótkim czasie z niedołężne
go rekruta stal się wujpkmn ri-gutaruem.

Odczyt marszałka wielokrotnie przerywano 
b u rz l i w em i oklaskami.

O POYROT MARSZ. PIŁSUDSKIEGO CO CZYN
NEJ SŁUŻBY.

O godz. 6 odbył się dalszy ciąg obrad Związku 
le,gjonistow. Oprócz ucliwaiienia szeregu rezoiu- 
cyj natury organizacyjnej, w których podkreślo
no demokratyczny i apolityczny charakter Zwią
zku legjonistów, postanowiono wystać depeszę' do 
p. juezydcmta Rzpltcj, prezydenta mun. i miuLtra 
wojny z prośbą, aby marszałek Piłsudski jak naj
prędzej powrócił do służby czynnej w aruiji.

Jutro, w poniedziałek rano wyjeżdża marsa. 
Piłsudski do Radomia, dokąd został zaproszony 
na uroczystości, związane z wręczeniem" mu dy
plomu obywatelstwa honorowego miasta Radomia 
>raz ] uświęcenia kamienia węgielnego pod pomnik 

ku cliwaile czynu lcirionowrgo.

nu konkursowego. Karty wstępu pa egzamin koin- 
ktuwerwy będą otrzymywać .kandydaici po uń-iEOzo- 

.ininiiu otplarty egzamimacyjnej w sumie 20 złot-ycłi. 

.Egzaminy konkursowe będą się odnywały pomię- 
,dzy 9 a 13 września. Wyniki egzaminu będą ogło- 
szone w poJitochnice 27 witŁeiśnia. Przyjmowtanie 
'opłat od situde.nitów trwać będzie od 15 września 
do 4 jraździoruika, ixl nowoprayjłtj^lfi slulenitów 
tylko do 27 winzośnua, poczerń ma miejsce raoiwo- 
pifzyjętyoh, którzy nie wnieśli opłat,, zastamą .pnzy- 
jtjjci następni; kamdydaci. W ykłady .rozipoazuią się
dnia 1 pażdzionrika n a . l  
■wyższych semestrach.

semotótizo, 6-go zaś tui

Kraków, 11 sieirpnia.

(w) OBCHOD „CUDU NAD W1SŁĄ“. Bander ja 
'ErakuLsóiw zaipranza wr;zy»(k!ióh uzłonków oTaz 
gości biorących udział w bamderji, w obchodach 
narodowyoli do najliczniejszego wzięoia udziału 
15 lun. w dmiu „Cudu nad Wisłą", t. zm. dzień 
żołnierza, polskiego. Zapotrzebowanie si«deł wy. 
daje prozos Teofil Nikiel. Zbiórka godz. 1% ramo 
plac Groble.

NAPAD WIĘŹNIA NA SĘDZIEGO ŚLEDCZE

rozsnuł Scribe tragedję miłosną protestanta Raw i a 
i katoliczki W aientyny, kojiilikit joduak zbudo
wany na niomożliwem i niezgraibnom nieporozu^ 
mieniu, z góry skazany został na niemoc tragiioz- 
jpego działania. Niema tu dramatu, lecz lyłko me 
przekonywująca nikogo teatralna intryga. Przy
tonu wypadki historyczne powiązano tak Ouźno i 
nicizręcznie z ti;ngedją osób, że dzieło >-ozipada 
się na dwie, obok 
liczne opracowania
kładą naicUk ma dram at miłosny Rauła i Walenty- 
ny, gdyż tu zabłysnęła muzyczna pot-encja Meyer- 
bi-eia pełnym blaskiem, a skracają nmeno trzeci 
akt, malujący hwtoryczme miliem i skreślają eałłco- 
wicie ak t piąty, tak, że opo^a kończy się efektów, 
nie wspaniałym duetem miłosnym i ryzykownym 
skokiem Rauia przez okno, w chwili, gdy bieży j 
na odgioś dzwonów, które były sygnałem niondu, 
by ostrzeń swych towarzyszów o grożąc em kn nie- tów przeszli do ekspozytury śledozej, a komisa

,n;v p la n ta c h  w w y p a d k u  z a m a c h u  sa in o b ó jo z e g o , 
‘p o z a to m  odpo-czy-w ató. W id o c z n ie  p i ja c y  i a w a n 
t u r n i c y  z a ż y w a ją  le tn ic h  w y w c z a s ó w ... .  O b y  j a k  
uańdlużei.

tw l O B Ł A W Y  P O L IC Y J N E  W  O B R Ę B IE  K R A 
K O W A . W  dmiu w c z o ra js z y m  -p rzep ro w ad  tiły or
g a n y  p o lic ji o g ó ln ą  o b ła w ę  w  o b rę b ie  K r a k o w a .  
R e z u l ta te m  o b ła w y  b y ło  p rz y to z ju n a n ie  ogółem - 
28 o s ó b  p o d e jr z a n y c h  i poszu ik rw alnych  z a  xoz- 
m aiite  p r .z e k ró c z c n ia . P o  -u k o ń czen iu  ofofe wy w  
o b rę b ie  m ia s ta  p rz e p ro w a d z iły  o r g a n y  p o lic y jn e  
■obławę n a  t e r e n ie ;  c a łe g o  ■wojciwódizibwa k r a k o w 
s k ie g o . R e z u l t a ty  te j  o b ła w y  s ą  n a  r a z ie  riezuain-e.

S Z E Ś Ć  K L U C Z Y K Ó W  W E P T H E IM O Y /S K IC H  
izna lozł ko*o S u k ie n ic  p. J a n  J u c h o w ie z ,  d o z o rc a  
‘d o m u  1. 25 u l: F lo r ja f ts k a .  T a m  m o ż n a  jto od.obrać,

Z kralo i ze świata
M IN IS T E R  S IK O R S K I N A  U R L O P IE . Z a s tę p 

s tw o  m in is t r a  sijmaiw w 'o ja k o w y c h  g e n . S ik o r s k ie 
g o , łat-óry po  c h o ro b ie  u d a ł  s ię  n a  dlużsizy  u r lo p  
d o  m a ją tk u  s w i i e g o  w  P a r k a n ie ,_ o b ją ł  g e n e ra i  
b r y g iu ly  Z w ia rz c łio w sk i, k tó r y  j e s t  p ierw szy m i 
z a  itęipcą s z e fa  adm aiis t-ra jc j. Pó_ p o w u o c ie  az^-fa 
aulminiiskraioji a rm ji  g e n . M a je w sk ie g o , te n  o s ta tn i  
o b e im ie  n ?  s t a łe  zastę r> stw o  m in is tra  s p a w  toojfck.

P R Z Y J  E C IE  P R Z E D  S T A  W IC I  E L I P O L S K IC H  
NA S T A T K U  W Ł O S K IM . Z G d a ń s k a  d o n o szą , 11 
bm  • K rą ż o w n ik  w ło sk i  „M .rabełł-o ‘ o p u śc łi  ome- 
g d a i  G d to f tk , u d a ją c  s ię  do  S z c z e c in a . R w n e n d ą n t  
s fa tjk u  p s ^ B ł i o w a ł  p rzed staw ic -ie Je tw o  R z , U e j i 
w iaG zei w o łu  eg o  m ia s to  n a  p o k ła d z ie  s t o w i .

P O  Z G O N IE  C O N R A D A  J . K O R Z E N IO W S K IE 
G O . Z Loiiidytniu d o n o sz ą :  Z  p o w o d u  n ie d y s p o z y 
c ji  m in is t r a  Skirm uim ta w  d n iu  p o g rz e b u  C on rad ia  
J .  K oirzom iiow skiego, p o ls k ie  r e p re z e n 
to w a ł  si fc re ta rz  p o so to tm a  R o a z y iis łd , k t ó r y  n a  
tru /m nie  z ło ży ł wie-nec z n a in isem : „Sła-wnem -u pi
s a rz o w i a n g ie lsk ie m u , d y m o w i Toiltiki, w  Lmie-iuu 
kr.a-ju ro d z in n e g o  —  p o se ł  jfoteiki".

Piiidna a n g ie lsk a -  w e  wi^zyfstJdiJti n o śm a e r tn y c h  
a r ty k u ła c h  jiodk-reśla, iż I  x)Tzenr.o-wski b y ł z p o - 
clwdzecia P o la k ie m . W y b itn i  k r y t y c y  a e g ió L c y  
staw io -ia  g o  n a  c z o ló w e m  m ie js c u  w ś ró d  wlspół-

nów
ofiar powodzi. Król Aleksander zwiedził okolicę 
dotkniętą katastrofą.

RADICZ WRACA DO ZAGRZEBIA. Dzienniki 
belgradzkie donoszą, że szwagier Radioza, Kosu- 
tic udaje się przez Węgry do Poisk. z pasBiportem 
dla Ra-dicza, z którym ma się podobno spoticać 
w Warszawie. Radicz w-raa do Zagrzebia.

TRZĘSIENIE ZIEMI. W tureckiej _ prowkic^ 
Fer-ghana odcz-uto silne trzęsienie dorud. Według 
do-tyclic-zanowycli obliczeń zgmęł-o rrrreszk/ 4- 
osób, a więcej niż 3000 domów zostało zburzo
nych, a 1200 uszkodzonych.

'ZNISZCZENIA TAJFUNU. W południowej Jat 
ponji tajfun poczynił olbrzymie szkody. Poiąuzę- 
nia tełegraficane i teiefonfczine m wszysnkiah 
■dyotonsach zostały przerwane. W Tokio zawaliło 
się bardzo wiele domow.

Według doniesień z Tokio, katattiof: tajfunu 
na Formozie spowodowała, śmiistiń 700 osób, a zzY 
szczcniu uległo z górą 5000 domów.___________

*  K SA K SW SK SC H  TEA TB O W

GO. W sobotę sąd okr. karny w Krakowie b y ł ...... ..
. , . _  . widownią bezczelnego napadiu uwięzionego oipry- s ^ y a h  “autorów augieh1kie,łi.

bok siebie uiognące atocje. To też szka na sędziego śledczego. Oto doprowadzony x  WYCIECZKA POlrSKA W JUGOSLAWJI. — 
an-ia inscenizacyjne „Hugenoitow11 ka-źni do biura sędziego śledczego airesatainit n»u- i j^ y ią e e  w Belgraidzie wycieczki oficenskł-e i sł-u-

cił się na sędziego, usiłując go pobić. Zamaich cjiaK.,Zy  wyższycii azkół w Pcfece złożyły wiiemeę,
opryszka adarcnąul posterunek policyjny, anaijiiu- pom-idkiem poety serbskiego Gunduiliciza, au-
jący się na korytarzu. Skutego opłryszka odlpro- tu ra  ^o^mailu Oe-imain. Uroczystość odbyła się w
wadzono z powrotem do celi. Zajście w ywołało, pniirrcw. niku. AYygtoszono pnzytem fiSosowmę przo  
ogaomne zbi-egowisiko na korytarzu sądowym.

(w) ZMIANY W POLICJI. Jak  wiadomo, z dn 
1 sierpnia wprowadzone został.y w krakowskiej 
jiolicji zmiany adininLs.iiracyjne, idące w tym ki&- 
rtinKu', że dotychc.za&owi lrierowuicy Ikomisarja-

be7j[>ieczcu9twie.
Jak  na wstępie wspomniałem, jest to najlepsza

rja-t-y objęli dotychczasowi funkcjonai-juts-ze ekspo- 
.zytiury ślcdcacj. Ponieważ z.niamy te wprowadziły

z MeyerbeeTOwskicn oper. Już sama- osnowa cha- i P&wułą dezorgaiikację w pracy oraz chwilowe aa- 
r-ow, |rolującemu na efcikt, pierw- wiesze,nie, _ mówią w kompentontmydi sforach owała kompozytor 

s-Łorzędny loaterjał teatralny, który zużytkował 
muzycznie z olbrzymim rozmaehem dramatycznym 
w wyższym jeszczp’ stopniu niż w „Robercie Dja- 
ble“, pod względem techniki kompozycyjnej, siiy 
twórczej i inwencji melodyjnej znacznie wyższy 
uzyskując poziom, niż w wyedawionym u nas nie
dawno ^jProrokn .

Jak  wszystkie opery Meyerbeera, tak i „Huge- 
•noei", mogą żywiej zaintere-owae słucliaióza ty l
ko wtedy, gdy na scenie„pojawią się wybitne in
dywidualności wokalne, którym stawiają najwyż
sze wymaganiu artystyczne.

Na pian pierwwzy w-ysunęli się u na- Dklur,

zaiwiictizonlu tego zarządzenia władz wanszawi- 
skioh.

KATASTROFA AUTOMOBILOWA W KRA
KOWIE, W sobotę wieczór jochał nificą Starowiśl
ną z nadmierną chyżc-ścią automobil, kierowany 
przez jego właściciela, montera Bronisława. Kior- 
czyń-skiego. Yv' automćbilu siie-dzieli: tokarz Fhan- 
ciśizek Gołębiowski i kotilarz Antoni Kalanuciki, 
którzy aut.o wjinajeH. fi .sierzyżowania uli-c Sta.ro- 
wiśł.ncj i Dietilowskiej ,Automobil, wymijając tram 
waj, wipadł na dorożk po-woż-oną przez Krzyża
nowskiego. Pomiędzj samocłiód i dorożkę dosfał 
się przechodziłby tamtędy młody agent handlowy 
Sal7.sjuta, który nie zdołał już um knąć przed pę
dzącym -am-oabodean i 'zastał na miejscu zabity.

ze zwyt . maestrją i styjowoscią kreujący partję^  Jp  także koń dorożkar.ki, a dorożka i auto

m ó w ie n ia
PREZES BALIŃSKI YV PRADZE. Z Pragi do

noszą: W powrocie z Mariemhaiciu _ przybył na za- 
ipros-ze.nie nraskiej rady miejski oj, pre.zes r^dy 
nuląiKkiicj w Warszawie, Baliń.Jki. Na fliworcu 
‘wiiifcafli go przedstawiciele .pouJistiwa -polskiego i 
roiaHia. Następnego dnia odlbyło_ się oftcjahie 
nrzyjęcie w praskim ratuszu, w któ rem wzię i u 
dział członkowie po-sełstwa p-oistkiego.

ZBRODNIE BANDYTÓW NA PROWINCJI. 
'Szajka zamaskowanych ńąndylów obrabow ua t 
' tych dniaeli dom Romualda Bi uikiewicza w Za- 
łużu, pow. Jaworów, zabierając 5o0 zł. \ rx>- 
TŁ-iecie jaworo-wsłain n.ic ustają orgje bandyty
zmu, a onegdu-j na gościńcu Jaw ot o w Kraa.o- 
wioc „rzęch uzbrojonych bandytów napałlo  na 
Wojskowych, idących na urlop, m. i. siera. Dzio- 
cimicikai," oraz poet poi. Presza. Ofiary napadu 
uratowały ąię ucieczką.

W uow.ieoie przemyskim we wsi Nowosiółki 
podpąłdi nieznani sprawcy dom Marji Krywejko. 
i ,’ały dom i budynki gospodarskie spłonęły do^ 
sBozęta ie.

OPFRA LWOWSKA W TEATRZE SŁOWACKIE
GO. Dziś, w poniedziałek U bm._ odeirrają artyścJ 
lwowscy w koncertowej obsadzie iedn i aktową i ”crę 
Masc-agniego „Rycerskość w.ieśmaoza11 oraz p a j a 
ce" Leoncavaha. ’\Ve wtorek 12 bm tylko jeden raz 
w biożącym sezonie „Carmen11 Bizeta.

O P E R E T K A  I B A L E T. D ziś pierwszy w y stęp  E lny 
Gistaedt, gwiamdy o p eretkow ej, k cć ra  w tu i  ze  s-w-ytr
partnerem p. Dwuboiwskim. świetnym teiforem teat.rji 
„Nowośe-i11 w Warezawie wystąpi w ^jWpśż-y ch o,io 
retkaeh ze swego roportua.ru, jak „NJ&ift ona Luki* 
lusa“,. „Gwiazda nlmu11, „Księżniczka Glnla“ itd.; m»j 
więlcs7 ym jednak szlagierem będzie tak dziś popu
larna ..Jawa11. . . .  . ,

Drugą zaś wielką atrakcją dzisiejsze pmc-jcr, lm 
dzie bez wątpienia występ prffRahalleflny F^.lisąpgp- 
wej i balotmiistrza Parnella fenomenalrftj pśn'v tan 
eaizy; Którzy wystąpią w 4 kreacjach, dotąd T m  
krwio nicrwiidzianych. Tak populanifc 
ziwaaii Pamellowle mają swój rod ..j tańca- Ły rń:ii4 
ey na połącacn-iu go z grą bwa-rjy i ni ifr _ 
rzając w ton sąiosób pewnego r  ^za-ju nautomiay tój- 
n >czne. Dzisiejsza premjera graną b ę ^ ^ r  <& aswwJtfe 
ku włącznie.

NOWY KIEfcOWNJK DiZIALU D pK ęR A C Y J. 
NEGO. Z teaitru im. Sło-wack.e^o ł^ iu f l f a i i .a .p ^ J  
Na kierownika -lizńału de-koraićyjinegb -na 9ć®frU 
przy&zły pozyskała d-y-rckoja uR^e-n towanego ai<t.- 
ma.eiirz:' p. Fałlksa KranowFkiegw, który po_ 8tu- 
djacli w teartaaoł) rosyjskicti i  po dluż-zej dadalał- 
nośoi w Rij-owce, w „.sitoitaiiołi trzech lataicb, pro* 
wafdził ten dizial w teabrzo m i c ^ m  w T or-uuia, 
■iW-ra-caijąc na siebie uwaęę ąry»Riairm‘ng i cieką*. 
wie pcmyślanemi iriscóiuzatjijaimi „Cyda-1, „Suń 
no-cy lotn-ej11, „Księcia Niozłommtsro11 m .  Nswy 
łdcTOwnik pr-Zjgęuował już projekty do su p tłn ^  
n-ow-oj inscenizacji „Zaczarowanego _ koła11, k.-vćrej 
wykonywanie rozpocznie się w n«;jlHlii»zym 
sic w pracowniach teaitru.

R E PER TU A R Y :
TEATR IM. SŁOWACKIEGO

Poniedziałek, Ot l'm.: „Rycerskość wieśniacza*' ’ 
.^a-ja-ce11.

'Wtorek, 12 bm.: „Carmen11.
TE ATK „BAGATELA**

Poniedziałek, 11 bm.: „Księżniczka 0 'ala“.
Wtorek, 12 bm.; „Księżniczka Diaia1*.
Środa, 13 bm.: „KsięzniczKa Olała1*.
Czwartek, 14 bm.: „Księżniczka Olała1*.

RFPFRTł'ARY K!N KB AkGWSKlCH:
SZTUKA: „W ładca świata", wielki dramat.
W ARSZAW A: „Fat-ty w opałach", 6 aktów

Śmiwłiu.
UCIECHA: „W kajdanach małżeństwa", dra

m at w 12 aktach, id w ie  ser je razem.
WANDA: „Nowoczesny Muszkieter", komedja 

w 6 akta cli.
REDUTA: „Jud!ex“, wielki dram at w 12 aktach 

dwie sorje razem.

E?

NEMZETI S. C. (Budapeszt)—MAKKABI 2:1 (1:1)
, W sobotę odbył się w Kraikowiie m atch pomię
dzy brćlapesBteńską drużwną NoatuziąJ.i, inalożącą 
dio pierwszej klasy, a Makkabi. Dzięki brako'wi 
tzgraniia Makkabi. drużyna węgierska, której naj
większą zaletą jest szybkość w prowadzeniu gry 
uzyskuje dwie bramki, których Makkabi nie jest 
w "stonie mimo wielu attoków wyrównać.

CRACGVIA—NEMZETI (Budapeszt) 3:1 (1:0).
Zawody niodizifcine w Ki-airowm prowadzone w 

nai;(zwyczaj os-trom icmpie i^rzodwiiaw-iły nam dru
żynę węgW dką w znacznie lejnozoj formie aniżeli 

ZNOWU WYKRYCIE 84 SKRZYŃ FAPIER )- w dniitu poprzednim. Mimo rozegrania drugiego 
SOW W LODZI. Z Lodzi donoszą.,“że w zw iązku: matclni Węgrzy wystąpdii w znalkormrym dam o 
z wykryciem 470 skrzyń papmrosów Gumidakt i ■ fiizyemym. Z drużyny krakowskiej najłopszymj
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KahrżaęjChruśejńs&i oraz Zinioiw^d. Ję<3agk* 
:'e Ck-a>ćoVia daleka, ji-st jeszcze od slwfśj wysokiej 
PnKŁy, w jakim była dwa temu. Pierw
szą bramkę uzyskuje KTdiża w 4 minucie bardzo 
Udnysn strzałem ze znacznej odległości. Maetęmą 
bramkę uzyskuje Chruściński w 9 minucie po pau
zie, zaś trzecią z odbicia Clmiścińsidetro Rejim&n 
*tt 2 minuty przed końcem zawodów. Widzów by
ło około 2000. Sędziował na ogól dobrze p. Mund.

III DIEG OKRĘŻNY „11.. KfIRJERA CODZIEN
NEGO'1 W KRAKOWIE

Wczorajsza niedziela obfitowała w .szereg nad
zwyczaj ciekawych ewenementów sportowych, z 
których najbardziej może emocjonującym był bieg 
okrężny ,,Ii. kujje-ra ( udziwni egor‘. Już na dwie 
godziaiy pfzed biegiem zebrały j łę liczme tłumy 
publiczności’ przed redakcją ,,K.urjera“>,fiz niecier
pliwością oczekujące rozpoczęcia zawodów. Na 
'Zgdotzioniyjji do biegu 84 stanęło na starcie, 61 
zaiwo-dników. Punktualnie o fodz. 10 ruszyli za
wodnicy gęstą łaiwą, poprzed.zaui ppz&z oddział 
cyklistów. Wiadomość z pieywnzego punktu kon
trolnego z pod „Espłanady11 dono-si, iż prowadzi 
Ziffpj (T. S, Wisła), marny dłuigioidystansowiec, za 
nim Katwa z K. S. Czarni we Lwowie, potem 
chorąży Przytuła 29 p. strzelców Kalisz i Boski 
A. Z. S. Lwów. Następiny meldunek podany ze 
strażnicy pożarnej sprawił wszystkimi niespodzian
kę. Ziffer przygotowany nadzwyczajnie do biegu 
[Prowadzi w dalszym ciągu, za nim zaś biegnie 
Ląratfi Michał, potem Kawa i Przytufa. Nk-opo- 
d a ia iia  była tern większa, iiż na Barana zawodni
ka o słabej budowie i iikstóego wzrostu nie zwró
cił nikt na starcie uwagi. CMatocżiny .rezultat za- 
'Wpuów przedsfawia się następująco: Pierwszy
przerywa taśmę Ziffer w 14 tu im litach 9 i 2/5 
' ck., 80 do 100 met/rów za nim Baran Michał 
(sakeja sportowa K ok młodzieży afcad. WieLicz- 
* 11) 14 m.uut 28 sek., trzeci chorąży Przytula 
F-auciszek, nastęimie przybyli 44-y Kawa Fran
ciszek, 5-ly Dąbrowski Henryk, 6-ty Boski W ła
dysław, 7miy Motyka Zdzisław, 8-my Panicz Ste
fan, 9-t,y Dobrzański, 10-ty Jęczmyk Marjam.

I Wędrowny puhar srebrny „II. Kurjora Ck dzień- 
I nego“, jakotc-ż złoty żeton pamiątkowy owzymał 
zwyćięsća Ziffer Stanislńw. Ną^tęjińym 9-ciu za
wodnikom przypadły żetony m-bnio p;ut-iąij<*we. 
Po s-kończęiiiu biegu- nastąpiło rozdaS-ie nagród 
zwycięzcom. Do zebranej przed gmachem dziesiąt
ki zwycięsców przemówił imieniem redakcji ..II. 
Kuirjcra Corkńermego11, jako fundatora nagrody, 
prof. dr Jozef F lach ,' poc-zem wręczył zwycięscy 
nagrodę wędrowną. Następnie -zabrał głos prozes 
krak. okr Związku lekkoatletycznego major J. 
Szikoliiikowski i wręczył żetony.

iZAV, ODY FOOTBALLOWE FINLANDIA— 
POLSKA 1:2 (0:0).

W czorajsze zawody piłką nożną w Warszawie 
między drużynami reprijientaieyjnemi Fimkndji i 
Polski zakońwzyły się zwycięstwem naszej druży
ny w stosunku 2:1. Do pauzy obustronne atalki 
spędzają na niezcin. Wszelkie wyąiady finlandzkie 
rozbijają się o Kuchara w pomocy i Karasia w 
obronie. To-d koniec pierwszej części gry zazna
cza się silna, przewaga Polaków, którzy usa.da- 
wiatją się na polu karnem przeciwników i uzysku
ją z kolei 6 kernerów. Po przerwie drużyna fin- 
landtak-a rozpoczyna atak. VV 13jtej minucie F.ej- 
mau z p-odaiuia piłki od Lcllta strzdla bramkę. W 
•ostaitnich minutach gry pada druga bram ka dila 
PoL-ki. Dnużyna finlandzka przedstawia się ma 
ogół nadzwyczaj sympatycznie. Najlepszymi byli 
Kuchar, pozatem Karaś, Lejman i S pojda. Rzu
tów z rogu 8:2 na korzyść Polski.

{Artykuły w tym dziale ale pochodzą od Redakcji)

/Oz*. I G N A C Y  B E T T B R
ord) naje jak w latach ubiegłych 
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D z i a ł  e k o n o m i c z n y
D l a r f u s z  e k c m e m i c z n y

— Odpisanie podatku gruntowego z powodu 
klęsk elementarny eh we wschodnich wojewódz
twach małopolskich, pizyrzekł -zarządzić premjer 
Grabski. Wstrzymane być mają także wpłaty ra t 
l>rz’oz „Demat“ za dostarc-zonc narzędzia rolnicze.

— Obieg banknotów w Polsce wynosił w dniu 
Bl li-pca Dr. około 530 mil. zł. P-okrycae kruszcowe 
emitowanych baLknotów wynosi 79%.

— Kopalnie na obszarze Ruhry wstrzymały 
[>ra<cę z jJSwodu braku zbytu.

— Przyjmowanie na poczet podatku majątko
wego listów zastawnych państwowego Banku rol
nego, a to 9%, opiewających na złote w zlocie 
t  10-letnim terminem umorzenia, po 90 za 100, 
postało urzędowo ogłoszone.

— Akcję zapomogową ula bezrobotnych roz
począł rząd w Zagłębiu krakowbik.iem, borysław- 
tkie-m, w Białymstoku, Starachowicach, Sosnow
cu i K**ośb«*t - Wojewuda krakwwfoi zażądał 90 
tysięcy złotych miesięcznie na zapomogi dla bez 
robotnych w Zagłębiu krakowLldem.

— Wagon papierosów gdańskich przemycanych 
flo Polski wartości 30.000 złotych wykryła kon
trola na pograniczu gdańskic-m w Za.jąozkowio.

K r o n i k a  e u d i i o m i c z n a
PRZENIESIENIE BIUR ZWIĄZKU PRZEMY

SŁOWCÓW. Z dtuieni dzisiejszym Zwią.zeJc pnze- 
mysłowiców w Krakowie przenosi swe biura z ul. 
Dunajewskiego 9 na ulicę Szpitalną 15, II p., O 
'Ozem zawiadamia swych członków i osoby inte
resowano, upraszając o zgłaBzaaiie się pod powj^ż- 
sizym adresem.

WPŁYWY PODATKU MAJĄTKOWEGO W 
.LlPCU. Na miesiąc lipiec preliminowany był 
Wpływ z 1-sizoj -raty podatku majątkowego w su
mie 25 mil. zł. Według raportów, nadsyłanych 
przez Izby śhunbowe w ciągu pół miosiąca od 1 
do 15 lipoa br. wpłynęło na .poczet l-sze-j raty  
podatku majątkowego 13.889.704 zł, a  więc z gó
rą połowa tewoty preliminowanej ma m. lipiec. 
Największe wpły.wy dała Izba skarbowa wslt- 
Saawska (3,447.192 zł) i pozuaii.ka (2,504.533 zł), 
dalcij idą . I®ba fa rb o w a  w Ka-to-wkach (1,628.284 
*1) i we Lwowie (1,341.755 zł). Łódź stoi dopiero 
ba 5-em miejscu, dała ona 1,064.437. zł.

.Krak-Dwwka Izba skarbowa dala 851.903 zł, kie
lecka 709.329 zł, grudziądzka 762.618 zł, lubel
ska, 604.236 zł, białostocka 317.077 zł, wileńska 
327.673 zł, brz-wsika 205.725 zł i łucka 189.942 zł.

DOGU OD Z KCLEI PAŃSTWOWYCH za I 
półrocze 1924 wynosił 288,4110.000 zł, wydatki 
■■wynosiły 287,400.000 zł., a -więc nadwyżka wyno
siła  w pierwszym półroczu 1 miłjon zł. Pierwsze 
3 miesiące dawały jeszcze deficyt, który w styez- 
hiu wynosił jeszcze 10 mil. zł. Zmniejszał się on 
co miesiąc, a w kwietniu dochody przewyższają 
;uż wydatki o 6Ęj mil. zł, w maju o 9‘7 mil zł 
a w czerwcu 4‘2 mil. zl. Świadczy -to, że gospo 
damka P K. P. wkroczyła na tory samowystar
czalności.

JAKIE BĘDZIEMY PLACIC PROCENTY 
^WLOKI. Na mocy ustawy o pełnomocnictwach 
brin. skaaiou ojira-cow.do projekit nozporządzenla 
Prezydenta o wysokości odsetek ustawowych i 
•aiiiuiwpyoli, zartrzuzonych na wyipadek -zwłold 
dłużniilta. Na mocy rozporządzenia tego wysokość 
odsetek ustawowych w stosunkach prywatno- 
Prawnych ustala na 21 od sta rocznic.

Minister skarbu będzie upoważniony do wyda
ja n ia  rozporządzeń w sprawie obniżenia tej sto
py procentowej i przywrócenia mocy obowiązu- 
Ityiaj przepisów o wysokości odsetek ustawowych 
’2a- ,varityołi w ustawach dzielnicowych.

Projektowane rozporządzenie ł)ęuz:ę_ stosowane 
rb'voież w tych wypadkach, gdy tytuł prawny 
"b odsetek ustawowych (protest, wytoczenie-'po
wództwa) powstał przed dniem wejścia w życie 
e(K rozporządzenia.

W wypadkach, gdy strony zastrzegły na wy- 
Padek ‘zwłoki dłużnika ortae-tki za zwłokę w wy- 
*°kości niższej, niż 24 od sta rocznie, zastosowa- 
3  będzie usla.wowa: -stopa procentowa, tj. 24 od 
*■4 rocznie.

V k o n t a k t  g o s p o d a r c z y  z  u k r a i n ą
^°W lE&KĄ PRZEZ Ta RGI WSCHODNIE. We-

wiadomości .z Charkowa, daje się tam odozu- 
^  wArtnl oficjalnych sfer sowieckich silne .zain- 
^tosowanie tegorocznemi Targami Wsohodniemi, 

^'łaiszcza w związu z.,rówmoczośrde odbjrć s.ię 
^ aląoą wystawą rolniczą i taigiem  surowców 

r°by nawiązania stosunków handlowych z itor-

tckątyłją, nawozy sątuczne, mafte-rjały .budowlano. 
Natofnjąst w bafidm hurtownym nie można jeszcze 
z(riważyć poprawy. Przemysł -znajduje się,w  -nie- 
jednolPem położeniu. Tttft, gdzie przemysł zale
ży bezpośrednio, lub też pośrednio .od produktów 
rolniozych, dało się również zauważyć lekkie Oży
wienie, kióre nastąpiło również w działach prze- 
m psi ów, wytwarzających wykończone fabrykaty, 
co można zaobserwować pTzedewszys-tkiem w we! 
kich, spekulacyjnych zakupach żelaza surowego 
Oraz Innych produktów. Najtrudniejszy do rozwią
zania program gospodarki Stanów Zjednoczonych, 
niewspólmiernośe pomiędzy zby t. wysokiemi cena
mi za produkty wykończone, a zbyt niski mii za 
produkty rolnicze, według ostatnich oznak, .zbli
ża się do rozwiązania, ponieważ place robotnicze 
wykazują tendencję zniżkową, podczas .gdy pro
dukty rolnicze tendencję zwyżkową.

0 / i f l Ł  G I E Ł D O W Y

Krakowska giełda pieniężna
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pora-cja-mi, iipoważniomcmi do handlu z zagranicą, 
liczyć mogą tymi razem na realne szanso powo
dzenia. Konsulat- po lsk i,w  Ghaikowłe, który po
piera propagandę T. W., w tym kiaronku -zarżądał 
ponownego natte łao ia  większoj ilości prosipiikiów 
i diuków reklamowych w języku ukraińskim.

FINANSOWANIE JARMARKU CHMIELAR,- 
SKIEGO. Bank Gospodarstwa Krajowego posta
nowił udzielić poparcia finansowego dla jar-maiku 
chmiełarskiego w -Warszawie w połowie paidz-iar- 
iiika, odbyć się mającego. Organizacja faktyczna 
jarmarku znajduje się w rękach warszaw-skiej 
giełdy 'towarowej.

BILANS IiADLOW'Y NIEMIEC POGORSZYŁ 
SIĘ. Ogłoszone ostatnio dane o -handlu zagranicz
nymi za- maj -b. r., wykastrują, Wbrew pmzewidy-wa- 
niu, .nowe pogorszenie bilansu handlowego, m,ia 
nowiicie: wywóz wynonił w maju 10‘65 mili. cent.; 
wart-ości 516‘21 mil. marek złotych, w-oiboc 10"2 j 
mil. .cent. metr., wan-tciści 482T2 mil. mk. zł 
w kwietniu, zaś pnzywóz — 29*99 mil. cent. m-tr. I 
wartości 87018 mii. mk. zł., w obec .— 25‘01 mi-ł.j 
cent. m-tr. warto-śei 803‘15 mi-1. mk. zł. w 'kwietaiu. \ 
Powyższy wzrost przywoizu z trudem daje s ię 1 
pogodzić ze zwyżką kursów gieM-owych, k tó ra 1 
zaznaczyła się w anajn już zupe-uie wymźnie oraz 
B kryzysem zbytu na- rynku kraljowym. Z dzie
dziny handlu zagra, ni,ero ego, zasługmją na zano
towanie :

a) projekt, wolnego -wywozu skór, wobóe nad
miernie niskiej eony ich w Niemczoch; :

-b) wobec upływu terminu specjalnych -pi łno - 1  

mooniotw. j
Reie.liswiwtischaftsminis,terium co do reg u ło m 1-! 

nia ochrony celnej, został przyjm ow any wnio-1 
Sók o rrodwyższenie istniejących stawek celnycn 
o 30 do 80 procent, celem wzmożenia stanowi- j 
ska Nk-m-iec przy rokow-ainiaich o u-kłady handlo
we. Komisja Rady gospodarczej Rzeszy wniosek 
ten odrzuciła, natom iast uznała idj-kI zasadni-! 
czą wniosku i  zaleciła przedłużenie pełnomoo 
tnictw mir.isteratwu w dzied-zanie cel na dalszy 
termin.

(nom) ZMNIEJSZENIE PRODUKCJI WĘGLA 
KAMIENNEGO NA NIEMIECKIM GÓRNYM 
SLĄSKU. W tygodniu od dnia 21 do 27 ]ipca wy
nosili produkcja węgla kamiennego nkrniecikieg-o 
Górne-go Śląska 203.008 ton (tyd-aień poprzedni i 
221.171) t. zn. dziennie 33.668 to-n (36.861 .ton).; 
Z -tej ilości wywieziono na nienueicki Śląr k 75.780 
(79.819) ton, do re&aty Niemiec 102.169 (110 878) 
ton, za granicę 731 (1.486) ton. Zapaasy węgla pal 
hałdach wynosiły z końcem togoż tygodn ia’ 
124.551 (99.557; ton, zapasy kokau 68.207 (61.651) i 
ton.

DOZWOLONY WYWOŹ ZBOŻA W NIEM
CZECH. Sytuacja gospodarcza Niemioo specjal
nie tklnotonie do sytuacji rolnictwa wykazuje wiole 
analogj-i w porównaniu z isytuacją go«poflar'®ą 
Polski. I tak  robrioiwo -nicaniecikie skarży się na 
hyperprodukcję plmlów rolniczych oraz na nie- 
wwpółmicmość, zachodrzącą miiędz.y cenami produ
któw rolniczych a przemysłowych, jako ujemne
go śkutku inflacji.

Na mocy nowego rozporządzania dozwolony ao- 
stał wywóz następujących produktów: żyto, psze
nicą, on isz, jęczmień, Owies, mąka: żytnia i
jiszenna OTaz otręby. Wywóz odbywa się na pod- 
stawde paświa-dczeń komisarza Rzes-zy przy urzę
dzie zbożowym. Korniyirz dosiał insit.rukcję nie 
czynienia trudności przy udzielaniiu poświadczeń 
na’ razie na, ilości do 3600 ton każdego gatunku. 
Rozporządzenie to oraz wdadontość o wniesionym 
przez rząd ogólnym projekcie wywołały zniaczną 
zwyżkę cen na giełdzie; w końciu lipca c-eny te 
wynosiły na giełdzie berlińskiej za tonę: pszehica 
176—183 mk., żyto 129—136, jęczmień 147—165 
owies 140—145.

(rm) POPRAWA GOSPODARCZEJ SYTUACJI 
STANÓW ZJEDNOCZONYCH. Po dłuższym prze
ciągu czasu nadchodzą wiadomości o lekkiej po
prawie gospodarczej sytuacji na poszczególnych 
targach. Zwyżka cen produktów krajowych na 
skutok zestawień, do-nocząeych o stosunkowo ma
łych zbiorach przy równoozonej. .dobrej jakości 
produktów, spowodowały ożywienie na ta,Tga,cb. 
Na skutek powiększenia się zdokiośdi nabywczej 

'n a  targach wewnętrznych, ożywił się w dniach 
ostatnich w picrwsżym rzędzie handel dotajlioz- 
ny. Zapotrzebowanie obejmuje towary: żelazne,

K r a k ó w , 11 6ierpnia.
B o t o r ........................
N .  J o r k .....................................
L o n d y n  .
Z u r y c h  (za 100)
P r a g a  (za 100) 
lY Ieu eń  (za 100.C00)
P a r y ż  (za lOu) . . 
i t lc tlju la ii . . . .

Kraków, 11 sierpnia.
W dziale efektów ruch duży, przy tendencji 

niewiele mocni,ajszoj. Kursy albo cokolwiek wyż
sze, albo utrzymane.

W dewizach obroty średnie, przy tendencji u- 
tr-zymanej. oLndyn, Paryż i Praga mocniej.

Na pogiełdz-iu bardzo silny ruch we wnzysi- 
k/ich papies-ach, przy tendencji mocniojsze.j. Ja- 
w-orzn-o drób. 33—33‘50—34‘50, Jawrorzno grttbe 
30, Gazy wschodnie 23—24, Gazy zaioh. 6—5’85, 
Nobel 2 ‘40—2;30—2‘43, Węg-lówkI 0‘07, Glorja 
0‘40, Nafta Krosno 0‘60, E lektro winią na- Samie 
0;26, Len 1 £5—1‘15, Lokomotjwvy 1T0—1‘15—
i t s !

C ste kursowa giefłSy krakowsKiej

? R C K  0  2 ^ 5iS f8 3  Ś p .  Z y Z M i f l S l t l e S l  i  f t h S l
Dzienniki paryskie przynoszą następujące szc-ae-j Sę.<]/yx 'tiedoRj? pr-z-eślał rtW»j«K St) &&&»■ 

góły sensacyjnego procesu w sprawne zabójst wa j wy-tygzw^iiio. aby przesłucham.'niektóre owity, 
polskiego literata przez polską artystkę w Pary-' których zeznania mogłyby rzucić pównt świat 
źu: 1 ’ -ą -ctv j tło na sprawę, a to na prośbę p. Beylina. idwo1-'

Przed swoim wyjazdem na ferje wakacyjne ’ kata przysięgłego z Warszawy, który spec ja In; 3 
p. Bcaęuart, sędzia śledczy, przesłucha jeszcze przyjechał z Polski, a.bj wespół z p. Rudenką, 
licznych św idków w spraw ie p. Stanisławy7 adcvokatem tutejszym, bronić -oskarżonej. 
Umińskiej. Między innemi świadczyć będzie p. BeyJin, specjalnie upoważniony przez Suo-wa- 
Zamoyski, rzeźbiarz, którego łączyły przyjazne rzyszenie artystów dramatycznych polskich i 
stosunki z zabitym i który spełnił ciężką misję będąc doradcą prawmvm Stowarzyszenia sekto- 
zawiadomienia w7 swoim czasie p. Umińskiej, że rów, ma pełne kwalifikacje, aby przed sądem 
jej narzeczony cltory jest nieuleczalnie i ska- przysięgłych stanąć w obronie tej, z której mi- 
zany dc końca życia na straszne męczarnie, łość u-czyniła zabójczynię. Aby jódna-K wystą- 
Podobno wówczas po raz pierwszy, młoda ar- pienie jego nie napotkało zasadniczej opozycji,

na prośbę sędziego śledczego został on sp o c e 
nie jeszcze upoważniony przez prokuratora re
publiki francuskiej.

tystka, postanowiła zgodnie z prośbą ukocha
nego położyć kres jego cierpieniom strzałem 
z rewolweru, pozbawiając go życia.

N l e s t y m m  z n i e w a ż e n i e  

a r e g D I s k u p a  p o l s k i e g o  ^  C z e e h a e S i
(Telefonem od naszego korespondenta).

Praga, 11 sierpnia. ,.XaŚinioc“ donosi o nie- 'mimo to to niesłychane, publiczne znieważenie 
miłej nraygodzie, jaka spotkała w Przerowie a i- w ysokiego dostojnika kościoła, Polaka, pocią- 
cybiskupa warszawskiego, powracającego z kon gnie za sobą dalsze konsekwencje na drodze 
gresu wełehradzkiego, Gdy polscy uczestnicy | dyplom atycznej. (Notatka dziennika czeskiego 
tego kongresu znajdowali się w  restauracji ko- ‘wydaje się n»m o tyle nieścisłą, że arcybiskup 
lejowej w Przerowie, przystąpił oo arcybiskupa W arszawski, ks, kardynał Kakowsłn, nłe "hs! 
czeski maszynista kolejowy i oociągnął go ki!-;brody, rra.wdopodu-bnie znieważony został by- 
kakrotnie za brodę. Sprawca został n atych -jły  metropolita mohylowski, arcybiskup Ropp, 
miast aresztowany i wydalony ze służby, lecz , lrtóry )X)&ada długą brodę. Trzy^p. Red.).

(M lu  przed s ie i  fiilsisiin
z p rii I  lify

(Telefonem od naszego korespondenta).

11 s i e r p n ia  t 9 M  r .
‘i ilos yc i
1'ranflikc' -

Ąkcje bankowe- 
Po l. Bank nrzem. I— VIII 

Bank H ipoteczny I— VIII
„  M alopolsk..................

Ziem . Bank Kred. 1— IX  
Powsz. Bank kred. I— V 
Akcyjn y  Ttank zw. I— IX 
Pank K om ercja lny I— IV  

Bank zw. so. zat. I— XI

; koje Tow, handlowych: 
Poi. To w . handlow e I— V
imtaj I—V ...................
Pharm a I— IH . . . .

, T iracia R o lr ic c y  I . ■ . 
Polski (Bob i — IV . . . 
C. H a rtw ig  !— V . . 
Zeaflnoa Polska 1— H i

Akcie To.v. przem ysłow ych  

Zieleniew ski I— IV . , . 
Oooielski I— IX , . . • 
Parowozy 1—IH • > . • 
Antomotor { — II . • . •
Potęca I—0 . . « • •
Lem iesz I 11 . . • • • 
T rze b in ia  I— IV  , . . • 
Pocisk I—H I . . > • •
Górka 1—P I .....................
Siersza I— I V ..................
Tepege I— I V ...................
G a z i ziem ne 1— n  . . . 
Polska Nafta I— III . .
Pokaoie I ..........................
Oikos I IV
Pezet l— IV . . . . . .

S trąg  1 .......................
Syndykat koszyk. 1— III 

T łuszcze  T rze b in ia  1— II 
k ra k n 8 t— V I ...................
Chodorów 1— V . . . -
Ćmielów I—U .............
Elektrow. Siersza I—IV
R yn g raf I— I I ..................
Nionmjowski 1 . . . .  . 
Kapelusze M yślenice . . 
Rohn. Z ie liń sk i i Ska .
T e r r o p o l ............................
A . Piasecki . . . . . .
Chybie » . * ■ • « « .  
Lnd. Zakł. Garb . . . 
Azot

dzis z dnie ,S/Y 1

0-72 - ć ’74 i.-ti5 -0"67
— 0-74 0-80
— 0-53 -C ’60

0 27 —
0-12-0-14 0-10 0*11

— —
— —
—■ lik ) - 7-20

0 63-0-70 0-09-0 60
— _

1-3) -1-40 1-30
— 0 45
— —
— —
— 0-20

15-15 -16 30 14-59-14-:
l ‘2r -  1 27 4-20— 1 25
0-69-0 7 .) 0 65-0-68

116—1-33 1-25-1-30

27 00— 28 50 -27-C0 - 27 2f
8-00—850 7 00-8-24
4’f.O —4-70 4-25—4-40

0-78-0-82 J-78—0-77
0 65 0-61

1-20
6-15 -0  16 —

1-55- 1-70 __
9-00 -9 30 8 4 - 8  65
1-02-7-45 115
0-33—0-37 t-30-0  36

1-10 110

1 50 
13 50-13-7.-

0 20

2-ló - 24-0 
13-7ó -  14-5t

Budapeszt, 11 sierpnia. W  ubiegłym tygodniu 
zawiadomiono 80 górników z okolicy Piięcioko- 
ściołów (Fiudki.rcłien), żc do sądu dywizyjnego  
łionwedów w  Budajreszcie wprynęlo przeciw 
nirn doniesienie Karne o  zdradę stanu i udział 
w buncie wojskowym. Bunt- ten zaszedł w Pię- 
ciokoścdoTaioh 20 maja 1918 roku, lecz został 
przez oemzurę zatajony. Kiedy mianowicie kiom

G i e ł d a  y . i c d e ś s R a
Wiedeń, 11 sierpnia Początkowe kr.r>y papie

rów połskkb w tydąeae-li koron. Śląski Bank 
C.-ko'itowy 6'2, Ba.uk liipoteczny 14, Goleszów 
30, Siersza Górnicza 98, SilcMa 31, B anki Mało
polski 5\5, Fant o 240, Nafta 235, Sołiodinica 360.

£ OSTATNIEJ m m ii

Papisry dyw ide ndow e w W a r s z a w ie
l dnis 11 sierpnia 1924 r.

A K C JE :
SnnU  H a n i i l o w y ...........
Snnłi Zu* Sp. Z u r , . . .  
t c a i c l s l d  . . . . . . . . .
P ;ir (n v « Ą  ...........................
S lareicSiow Sce . . . . . .
jŁSo.SoKiewsUi................... ...
Ż y ra rd ó w
M a lro rb u sc h  . . . . . . .

-ilttćT P o ls k a  . . . . . . .
S  i r y t u s  ..................................
U u u le r ó w  . . . . . . . .
CniielOW  . . . . . . . . .
N obel
U rsus  ................
B a n k  P r z e m .  L w ó w  . . .

W złotych
Traimkcie 

10-23—li)* 0 
7-75- 7 -85 

I 07 
0’6f;-C 70 
4 80—5 10 

1/00 
66- 0 

7 20 -7  10 
0-80 

3 2 0 -3 1 0  
9 0  >

' 0-90 -1-15
2-30—2 GO
3 -2 0 -4  25 
0 63 - 0-00

Trieci żJizfl komunistów a; Pslsca
Moskwa, 11 sierpnia. AW. A.jemcja Rosta do

nosi z Warszawy, że zabity na wiecu robotni
czym w Warszawie przez robotników komuni
sta. Biały, był jednym z najczynniejszych człon
ków polskiej partji komunistycznej i uczestni- 
iczył w drugim ż.jcźJzie partji. A je n c ja  Ros a 
HoTiosi również, ż w7 tycłi dniach na „o nem 
z letnisk pod Warszawą odfcy* się trzeci zjazd 
antimilitarnegc Związku młodzieży kom unisty
cznej.

Przwf DtttwnnlH tła ljazfia BkntlflsHleśo
Gazeta Lwowsl:a“ donosi, iż dzaałacze uikra- 

ińsc-y na Polesiu przygotowują zwołanie po 
ż n iw a c h  w ielkiego zjazdu chłojiskiego. Zjazd 
ten odbędzie się w Brześciu, Kobryniu lub w  
Pińsku, a  nawet iuiożliwe, że zjazdów tych bę
dzie kilka. Posłowie i senatorowie ukraińscy 
rozjechali się po prowincji, celem ojganizacji 
zjazdu.

MiłitaryRirla poisRitl r-siitii Rrewsel
Warszawn, 11 sierpnia. AW W zrri.ązku z o- 

statnienń wydarzeniami av wojotAĆHlztwu.ch 
twscłiodniclj, między ministrem spraw7 w7ojsko- 
w7ych a ministrem spraw w7ewnętrznyoh rozpo
czynają się dziś rokowanina w sprawie milita
ryzacji oołskiej policji kresowej. Ponieważ mili
taryzacją wymaga zwiększenia budżetu policji, 
■ostateczne załatwienie sprawy nastąpi po po
wrocie prez. Grabskiego z wypoczynku le
tniego, czyli w połowie przyszłego tygodnia.

Warszawa, 11 sierpnia A\V. Dzienniki poda
ją, że policja z pogranicza otrzyma specjalne 
djety, które zwiększą wynagrodzenie miesię
czne blisko o 75 procent.

K?n$r«s eskernntustńs w Błsitnlu
W iedeń, 11 sierpjiia. PAT. Wczoraj po połu

dniu odbyło się sali Koncerthausu uroczyste 
otwarcie XVI kongresu wszechświatowego es- 
ptrantystów . Na przewodn.cząoego wybrany 
zostai dr Minibcck z Wiednia, który w ułuż- 
szem p:zemów7ieniu wy łuszczył cełe i dee esr>e- 
rantyzmu. Następnie zabierali głos przeusrawi- 
ciele rządu aus-t-rja.cJ<ieg-o, uniwersytetu i gminy 
nriasta Wiedn-m. poczom dr ’ dmund Privat, 
- ia n v  publicysta genewski i wielki przyjaciel 
Polaków, wygłosił bardzo zajmujący odczyt 
o bsi>erantyzinie. wspominając kilkakrctnie o

panja honorowa udawała się na urwcaysiość ko
ścielną, padł z nionacka strzał, od którego p>  
leg1 prowadzący oddział porucznik. To było 
hasłem do ogólnego buntu i strzelaniny, w c«a» 
sie któi'ej zginęło dwóch w yższych oficeićw . 
Do buntu pi-zyląozyło się w iele osób cywilny d l, 
iswtaszcza zaś górników. W ytoczesie spraw’7 — 

i sądzie wojennym jest epilogiem tego buntu.

Mickiewiczu j' Prusie, którzy w  swoich dzidach  
propagowali idee zbliżenia słę ludzkości co
właśnie jest ideą i celem językh. eg-peran^iegi?. 
Poseł polski w Wiedniu, dr I .asocki, wygłosił 
w języku polskim i esperancktia następujące 
przemówienie:

Miło nn jest, jako przedstawicdolow4 państwa 
polskiego, w Austrji powitać ezconkjw kongre
su esperantystów. Kongi-es ten rem b&AtzIbj ruts 
Polaków interesuje, ponieważ twórcą esperanta 
by! Polak, dr Zamenhof, nasz rodak, Żomzę 
członkom kongresu miłego pobytu w7 tern pięk
nem mieście, a kongresowi, mającemu na celu  
porozumienie się m:ęazy sobą ludzkości, a ża- 
tem zbliżenie się do siebie ludakbsci, womyślnb- 
go w' miku jego ODrad.

Po tern przemówieniu dyrektor ruinuiiskiej 
policji palml wowoj, Marario, wykosił kiótkić 
przemówienie w języku ojczTStym i esperantc- 
kim, poefflem przemawiali przedśiawłcjblo wszV  ̂
stkieh narodów w językach ojczystych i espe- 
rono.dm. W imieniu delegatów polskich przema
w iał prof. Bujwid, wyważając nadzieję, że St i  
stępmy kongres esperantystów zbierze się tĘ 
Warszawie. Uroczystość zakończyła się ownajorą 
na, tcaeść obecnej na sali wołowy7 po drze Zamen
hofie i odśpaew7flimem hymnu esptmuiokiftgc.

Uroczyste ptitilsnie prezydenlo 
m. Warczatsy k  Pradze

Praga, 11 sierraua. PrzybTł ruu.j z  Marieął
badr prezydent miasta V 'arszaiwy Baliński i 
został uroczyście powitany przez Radę miej
ską.

Giełda zurycbsfea

23‘47, Paryż 29‘55, Medjolan 28‘75. Praga 15‘60, 
[Buaaposzt 0‘0069, Bukareszt 2‘*2, Belgrad 6‘60, 
‘-Sofia 2‘90, Wiedeń 0‘0074J4. "  ^

P o  z a f M n i B C l u  k r o n i k ic
(w) EMIGRACJA ROBOTNIKOW DO FRAN 

CJI. W  dniu jutrzejszym rozpocznie 6ię w Kpa- 
k o wół: im urzędzie pośrednictwa pracy rekriitfieja 
robotników do pracy we fab-yka-eh, kopałniiaęh i 
na roli we Francji. Rekrutacja ttwać bodaa 2 
dni i dostarczyć ma 770 robotników.

(w) p o d p o r z ą d k o w a n i e  p a ń s t w o w y c h  
URZĘDÓW POŚREDNICTWA PR AC Y W L a - 
DZOM ADMINISTRACYJNYM I. INSTANCJI. —
R japo rządzeniem mńi. pracy podpotrzą/fkowme"' 
rostaly państwowe urzędy jiośrodmiatwa pracy 
władzom administracyjnym Usze i instacicji. Wobec 
tego kierownik krak o w-kiego ■ urzędu pośredni
ctwa pracy r. dr Mueller odbył konferencję z ko
misarzem rządowym p. dr Wa-wrairsc.hem w spra 
wacli awiąizauy.cb z organizacją i agendami unaę 
du pośrednictwa pracy ora,z w sprawie bazrobb 
da.

Odpowiedzialny redaktor: 

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

♦  grupuję gar derobę mąs,’oa uzy-
❖ KCL wami, zaw adimieuiB korespem- 
$  dentżą lub ustnie Sehniaus, Kra- 
i, Lów, ul. Szeroka 32. 1049

(PiGSpeŁlynic I Najlepsze EzrzotSi, 
t:wary domowo gospodarcze 

nnjtau nj poleca derge?, Kra
ków, Ptac Szczepański L. 9.

1068

P is ! fT O Ssm y
lecznic?y i techniczny świeżego 
transpunn w paszkach po 5, 10, 
20 kg oraz w beczkach około i»0 kg 
dostarcz i huitown'e od 80 Kg wzwyż 
Fclskie Towarzystwu Handlowe S A. 
Kraków, Sławi: w Ja I. Tel. 2 78,

K J t j  * łc ,'a rs l.1 •
m arki nS trem “ t r l i o  h o tto m iie  

dostarcz i
Pelskie TowaKystw: H»fjflwe
Kraków , Śław kow śka 1. TeL 207

"W Y
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K A P E L U S Z E K S I  Ę  G A R N I E  
S K Ł A D Y  N U T

Hala lic\tacvjha. sraom 6,It? OT,TNTFn rvf ! RKA
Te 2(0& S**i» wystawa mebkjl i  ^ I l T .  1 o ł i a

tkarJn, oi/atów ■ b/cniów, oraz bzewsiia i
r«rlyst prtonytta krajowego. Eke-jwarsstac rep cl Karmelicka 8 
pff&Yc}s fsfcłe w językaori obcyoh. filja Kowel. Ncwnkolejnwn (il

( APARATY
j i PRZYBORY FUT0G8AF.

B F U R O W I C Z
SŁAWKOWSKA 3 

 (tlotęl Saski).
H a r s z a t v * k i  S k ł a d  

P rz y b o ró w  Jotograf icz.  
S z e w s k a  2 .  T e  i ,  J T 2 S

J A N  N 1E Z Y N S K I
H r y a l e r  d a m s h i  

Perfumorja, salon kosmetyczny 
P L A C  W \V  j\\ 1Ę' YC L1 11

B R O W A R Y

B r o w a r  O k o c i m

ł M ju l
rep rezen tac ja . .

J a n a  5 T el

F U T R A
PIERWSZORZĘDNY SKŁAD fUTED

A .  AA C B 1R1S K 1
ULICA GRODZKA L 14 16.

S t  K ie r z e k
Ql.

UDścler? 
św. A nny  L. 4.

Filtra firm y K. i R. Moor

F 1 G O L  » J A I I R «
id ea ln y  środec p rzeczyszcza 
ją c }  d la  d z iec i i doroełych. 

Ołowny skład
A p t e k a  G r a L w s k i e g o

K ia b ć w  — Tel,  40S

A S T Y K G ł .  Y 
D O  P O D R Ó Ż Y

Na £*o y l m eble
do n a b y c ia  w fLm ie

Przemysł Linoleum 
i Carat 

R yne R  »G.

M .  L E I T N E R
R y u e k g ł .  3 4

A R T Y K U Ł Y
C e O S P C D A R C 2 E

STEF. CIEŚLA, Karmelicka 9
uajlepsr.u tio prania, wyr.
8*?:aotR«'i»km wszelki ego rod z 
B a  Ceny Uonhnrtmcyjriei ega

• 4

C U K I E R N I E

uznane za najlepsze, 
najtrwalsze i najtańsze^* 

K r a k ó w ,  u l .  G r o d z k a  13,

Pierwszorzędny skład fntei 
i pracownia kuśnierska

G ,  S P R U N G
Grodzka 30. -  Tel 2476.

G A L A N T E H J A

Le se rk ie w icz  i Ska
R>nek g łów ny L. II 
Plac Szczepański 2

P .  M A U R I Z I O
R y n e k  g ł ó w n y  38

N o w o r o l s k f
Sukiennice

C U K R Y

i L
E yn e li  gł. 5.

SI

L E O N  R E C H T
U L. G R O D Z K A  20 

k raw a ty , ga la n te r ia  męska.
a T t E s E S r

2 9  S u U ip n n ic ©  3 0
gałacLerji, konfekcja damska 
i męska — poleca również wy 

kwietne delikatesy.

G A R A Ż E

A U TO  ■ P *\ L A i*  ęv Ułppera 
m Saoletbii n .  Telef to? 

pomieszczenia samochodów 
'wsżelkieml wygodami, benzyna; 

l oliwa na naiejswi

A

A. H O L Z E R
Dom liMfcowy I kantor wymiany
U L . Ś W :  G E R T R U D Y  11

Bank Małopolski S. A
ŁinZnl gpiin* *  Kr\«o7ri., Itrne!. gf. 23 

l a t ..........z J a ra li ivm9ftkia ;zynno 
u^jflpwe.

FABRYKA
P I A S E C K I  S
R y n e k  2 7  I 47

A,

Pierwsza flia.'opolska Fsoryka 
warsz. cuKf ów i narinoiaóy S. z o. o. 
Podgórte, Kącik 10. Tel 2040 

Sklep fabryczny Starowiślna l  t
 vis ft v»s gt. poczty___

D E L I K A T E S Y

H O T E L E

Hotel Francuski
ul. P ija rsk a  4

te S E l ia j  M  KrgJhdowy
S. A. we Lwowie. — Oddzhf 
w Kr kowie, P*/nek gl. 35,

Z-JAL&i& t »  diie „zyn/iolu oTLF. CIEŚLA, KsruKUciia13 f \ P 0 D 0 W Y
b an k ow e  horstyS tcta j, p n ę e - js *1©*0 masło deserow e, t^undia, ^ ^ ^  ^  1

  — ..... . . . . . . . . .  ‘    —  "-ekoli

„ G r a n d *  H o t e l 14
S ła w k o w s k a  ,1

kozim* nntfttkid us' ci liptowska konfittrry, czet
zagi-jittny. I ciastka.
-Łld lL'.i;;tłGDP U3Cll’*l
cagriini ;y j 

tV IFrnHijtitury I

lady.

2i? M !  Bank Kredytowy
T. A. we Lw ow ie — Oddział 
w Krakowie, F ic r ja a s k a  32
ZutTtiri* wocelfcle transakcje w z » -

C Y A N K I E W I C Ż
| S ław kow sk a  21 
Wina rai. Konserwy nb331 mięsne

F A  W  E Ł K  AA
kres baakowśoi wchodzące.

Sprzedaż I Saprw wulul, p^pto/ó* 
wart., uiklela kredytów.

H y n e k  154.
Tcwau-y Rołonjałne, wiao, 

wódki i kociaki.

I s ą
t f j "*

B I E L I Z N A

I i .  B a ł a b u s z . y ń s k ;  
&  F .  W o j a s
ul. Szfcyrskn  10

r  Ftjsfce kóiila zakupu T*»  

Dom handlowy
I I

>> P O G L
WieJopoie 14.

FAB R YK A  b ie lu n y  1 tryko- 
t a i i y  S. A . K raku w  Pod 
gOrze, D ąbrow sk iego  L . l i .

B ic l i y is  d w n łk n  i m ęska
IfArtGL JA R O SZ

F lo r ji ń »k a  35. Tel, 2329

O i i s i D s i i i J . t e ł w s i i i i S 41
ul S zew ska  2.

F R . P A W Ł C W S K I
R ó g  p ia n i,  - S r e w s l i i i  2T

Cijisiu wód lir. łiltlery-,
Sivit*Żo (dilsI o i l t*» i ' row f

D R O G U E R J E

1USELSKA 22. -  TEL. 3022.

Hotel „Polonia44
B a s z to w a  25

Nijnowsze modele * 
Kapelusze filcowe, 

mo4ni orskie 
JA0W1GA CYPES, F08EL6KA
 Ceny konkoi~encyjnfr
M ęskie \ dam sk ie  o raz obuw ie1

L .  H U L H S n ^ i
ULICA FLORIAŃSKA t. 5.

przyhory J. ( m d i  8} i i  gl. II
k s lą r t l  s zk o ln e , n a n tto r  . 

l t lu s ^  m apy, s ‘ i Wr,i!rl 1 t. p.
20

K A W I A R N I E

^ C E N T R A L N A '
ol Dunajewskiego I 

Telefon 146C

» E S P L A N  ADA«
Karol W olkowski  

ULICA PODY.UYLE L. 1

„ G r a n d - H o t e l “
ul. S ła w k o w s k a  5

„ T E A T R A L N A "
Szpitalna 38 , Tel. 2320

vis 4 vił leatrn im Słowackiego

K lB O -T E A T R Y

INO 1N0W01SCI“, ulica 
Starcwillna L 21 — 

Telefon 2345.

U NO „ W A R S Z A W A " .  -  
l S tradom  15

K O Ł D R Y

I( Sulikowski
G r o d z k a  59

K O N F E K C J A  
CYESKA

ja n  CD.LIBAB6KIT e o f i l  B Q k n e r
R y n e k  K l e p a r s k i  14 _  ^

Q« F t«t l * ł ki,l*f3flłi»C5
William If Qdens

E I A S P U T S ^ I
(zbrodniczy muichr 

z tajności dokumentów zebra
nych przez angielskie biuro 

wywiadowcze.
t e  a  \lfri piKS. na piowióflę 3.1 j.
G e b e t h n e r  i W o lf f

R y n e k  g l ,  2 3
kslążlil, nrity, pisms krajowe' 

1 z ;ra.".iczire

M
Najnowsze żurnale mód

L A  N  D  A  U
K r z y i a  5

K sięgarnia Polska
mapy, Usi.iiitl, atlasy, outy na 
rozmaite ir.slrninonU i orkiestrę
SiTw.kowska 3 (Holci Saski)

K s i ę g a r n i a  T .  S .  L,
św. Anny 5 —  Ksiazti szkolne

K O SP ysE T Y K S

P t  D ER  DLA DZIECI

„ D E R M a *4

L I K I E R Y

Fabryka najprzednierszych 
likierów

E s a s T 3 9 ^ ^ ® 5 . ^ ' i g s 3  ■  wumsmmb » b b

m a s ł y k y  i r < 4 « / i j » i i %  
R O L N I C Z E  

015,47, VłlJ/V ( i o s r o o . P E R F U . V 5 E R J E  | R Ę K A W £ C 2 K 3 S Z K Ł O
P O R C E L A N A

Telefon I5BS —

M E B L E

S u k ie n n ic e  20

K orzeniow ski
FI o Tj e fi s k ł 22 

P e r fu m y  r,a ivagę.

LEO N G O TLIEB
u r z ą d z e n ia  p o k o i 

R yn ek  ĝ t. 12 T e le f  4498^

LESERKiEWIGZ
T S K A  

R y n e k  g ł ó w n y  L  11  

Piać Szczepański L  2

M PLESZ3WSKI
M A Ł Y  R Y N E K  L

TELEFON Nr 413<« 
poleca

ur^zjdzeoD mlesKUan, dywany 
perskie, liołdry, koce, łóżka mo- 

6iężce. niklowe, dekoracje 
wnętrz, brokaty i t p,

T O  W  J A i N D L O W  E
„ R E IM 1 S A .

R ynek  gt. 37. — Tel 20,

W itold  T heobald
dawniej Bracu Tbeobaldowu

S ław kow sk a  1

Bracia W eissoerg
K ra k o w sk a  17

MEBLE BIUROWE

Telefon 4529.

W O J C I E C H O W S K I  
&  R  Ż A K  

K a rm e T c k e  21 T e l .  3528'.
KrakOr Flai jańsku 28 

jerry * Katowice, Zielona 15 
Lw6w, -Sykstuska 2

  ̂ w

P Ł Ó T N A

r  Haiiar.s:! JrCdłe lakujit f® *  

Oom handlowy

P O O L
Wielopole 14

R Y B O Ł Ó W S T W O

W I K T O R  W A N D E R E R  

SZFW SK.l 2) -  TEL. 3520.

R Y T O W W I C Y

— ~ ,y  — — — —  ■
W Y P O B Y

K O S Z Y K A R S K I E

W. BA ZES
RY N EK  G ł.Ó W N Y  

K r z r^ ż to fo ry
i 5

A, E D E R
Floriańska ó -  Tel a5ji 

spec! a la. porcelan a Rosenthaia

S Y N D Y K A T  
K O S Z Y K A R S K I  S, A
Szctepańska  1. te l. 1493

J . G R O S S
UYM&K GŁ L 8 

lampy tfleliLryc7.ee. rorcelar.)
liryĘ rra ty . I*- - *

Y d  A .

W E G 1 H L  
.  D R Z E W O

Y/E. T O MA S Z E WS K I  
RYNEK GL. 16. TEL. IMS

o wylotn a! GioJziiiej

B Ł Ł J a f T E  N F E L D
P a w ia  12. T e l. 59

dostarcza hurt. i detnil oię̂ fll z piwu-
Fzorzędnydi kokain ęón;ô ła*kirb i kraj„

S Z T A N D A R Y

Kopaciyński i Ska
B ia r l i a  T c lc ic n  2330 . 

P r a c o w n i  a 
t l łr t  s z t u U i  l i o i i c i c l n e l .       %

Wytwórnia pleezecl UaaczcI; ! 
monogramy — herby -  podpisy ■ 

wykonuje I
MIECZYSŁAW  |>RKISiVeit
Rynek głównt 7 (w podwórzo).j

Sprzedaż i zastępstwo węgla 
wyłącznie jaworznickiego

A. G R O S S  i S Y N
1’ i łw la  1  T e fe f .  1436
Oliwne składy węgla i drzewa 

Fr. Jelion^i i i Hp.
P a w i a  5. T e l .  174. 

Zasi. węgla jawoczr.icktego

Jan  K w iatkow sk i
Zwler,Tyniecka is. Ie! .'<) Abo 1.03
Najlepsze gaf. węgli i drzewa.

T E C H N I C Z N E
P O L S K I  T A R G

M L E C Z A R N I E

|p D O B R Z Y Ń S K A  obecnie 
U .  P Y T E L  wydaje śniiut 

obiady i kolacje po przystępnych 
cenach:

Plac W W Świętych n  Tel ,1326

E . J I V B N L V C A S  i

B O L S
Pok zai 1575

L w z e d i ł t  i

R. Chmurf 1 ii. 7awilinska
u l .  ś w .  d a i m  13 

p o l c c a f ą  s w ą  k u c h n i ą
do bo row a .

Mleczarnia Hygieniczna
W  K A P D  S T A

i?w A n n y  7.
U  u c h i i l n  j a r s k a  I m i ę s n a

IV1K I. E R  S lB A D O iw
poleca płótna ezyrtyngi, bie
liznę osobistą stołową i poście 
Iową, zefiry, ,»drelichy i kOCt 

z  fabryk zagranicznych

P R A L N I E

, T Ę C Z A 4
C e n tr a la ;  C z a rn o w ie js k a  72 

Telefon 1471

P R Z Y B O R Y  PISM.

R ALEKSANDROWICZ 
Uuszioira II —  Tel 3 lli4 0G 4 .
RJagazyn pr/yborów blmowych.

L I N  O L E U M  I ffiODńllARSTWO E

wiŁClkitfgo tn d zam  
do oai j c i a  w f irmie

W łodzim ierz  Car
Sławkowska 8

H O T E L  P O L S K I
Florjausica 42 Tel. 469

P S S " A A  R A T Y  1
G R U N B A U .U  i K O T M C R  
Konftflieja damsUa l UzitfciijSa 
Bielizna damska, męska i Jzi* 
cięcd. Obuwie. Płótna zefiry, 
firanki, materiały krajowe i za
graniczne i t.d . Dla P T. Grzęd 

niliów I wojskowych rabat 
Wielopole iń, t b  i  yj* p K O

PWEItSI IIII1HSI1
i EE15T

S y j s o k  S S d w a y

J. W I L K O S Z
K A K .4 IE L 1 C K A  11

Zlobłhłi  zuięzo. -  Gherrdkalju.

A .  M A J B i l T J C H

J .  N O W A K
FL0^4AMSKA 14

B id it tP i ~  wyprawy —- płótna

M. Pi(‘tiuń i
ul. K a r m e l

Synowie
ukii ] 2

G  W A  K A N T O W A N A  l i i e l i W  
jia ik o .T i . t g i ] i s k > " ,  łkana na 
m iarę. G m . 7aJ. .S jie z ia i Waschę, 
Witrn S r  l  F  A  N  H l E T  R O  N  

K . * .aTriick.-i i2.

F AR B Y, L A K IE R Y

E

o

£3S s  
O  e

m  s
w?* B

^ c :

m

ca
X
'1

• a
ca
U
o

s u
B - *

J a k ó b  S c h m a u s
G i o d z k a  4

M A Ł A P Ż E

l i f t

ftorjańslai 13
Z  Z d a n o w i c z

S law kow sku  3 T elef  516

KAROL ORLIKI
m a l a r z  dekoracyjny, 
pokojowy i kościelny, 
c r a z p o k o s ln i c z o - l a k i e r n l c z j

N ajnow sze asodelo
oraz pracowni.*

K. Jarosz! Flnr janska 35
Cń07 t.rzrsliji.nei

C Z A P L I Ń S K I
SZE\YSKA4.2

H. G R U E N E E R G , W i i ln a  9 .
T e l 41D8 M agazyn  papieru 
p izyb  piśm. sA oI ub i rys.

3 1 . I . f d r i ł ń c z a f c
SjaiĘfowskh 10 

a r i  a hm tu r/umowc,  opa-

Wyila'7nictwo liari artystycz. 
i Ku*t«w rfl  p ao iem  

„ K R A K U S 1
ul Moslowa i.

N A C Z Y N I A
p A F iE R N iA  SZ. NEUMANN

Bernard Greschler
G r o d z k a  4 3  

N a c z y n i a  a l u m i n i o w e .

ADOLF SAT1LER
GERTRUDY 24 

r\rtyliuiy turystyczne i naczynia 
aluminiowe.

Lobziiwska 15 T 1520

Li

O B U W I E

G E SE L A  B i l A N P
obuwie wwltwintnc 
damskie i “dziecięce 

ulica - - S<ai oiviśhiii 1. 6.

Dietla  55 Te le foh  1019 
p o l c a  z e s z y t y *  l a p e f y  

obż4 i  \v k 7 e j  l i n *  p a p  a c r  y .

RYNEK I„PHIŁATHIA"
(1’nsaż Bielaka), poleca albumy 
i  znaczki pocztowe dla zbieraczy

A . 2 E .H S K 7 Y C 3 i !
Magazyn papieru, przyborów 
szKołn^-cfi i kancelaryjnych 

F io r jc ń sk a  9

P R Z Y B O R Y
W O J S K O W E

K O N F E K C J A
d a h : s x a

\V „ B r o m o w i c z
S z c z e p a u s k a  I

F P  L E N E ItT
SLA\VKOW3K/\ 6. — TER lo* 
Skład farb. malorjaiów b«uow 

benzyny, amarów I oj im
T O W  H A N D L O W E

„ REI M-  S*KA AKC
Rynek gl 37 -  Tei 20

HOTEL SASKI KAb̂ ™ Z
F lo tja ń sk a  35. T e le f  2329.S ła w k o w s k a  3  37 .

I N S T A L A C J E
E L E K T R Y C Z N E

S Wojciechowski' 
& R. ŻAK

KrniBlicka 21, telefon 3528

„ A G R 0 D Y N A M 0“
inż ,  7 K l e c z e w s k i  

J a g i e l l o ń s k a  6 .  T e  1 . 3 5 6 6 .
,N Z  PIOTR KROL, Przo;'j,.e 
1 biorsiwo eleklrolutlin W re ..a 

2, fel losu Wszelkie npąjze- 
nla o.świelleci* eleUrrjsz. I prze 
niesienia 9j4y qi j„  releijns i 1 i

A .  Z E M B R Z Y C  K I

Bracia Sperber
Lyuek główny 30

L. S Z C Z E R B A
F lo r ja ń s k a  40

FLORIAŃSKA y 
przyoory malarskie farby ncjne 
'A LifrgtiCParts* pendzle.płótnâ

H u g o  W e i l i m a n u
Starowiślna 8

B I U R A
S P E D Y C Y J N E

F G r I T E P P A N Y

I N S T R U M E N T Y
M U Z Y C Z N E

Helena- S u c la rs ta
S rew sk . w T e lt l  1365

WŁADYSŁAW UOPSKI
Centrala. Rynes 6t 39 A —B 
Filia. Rynek Gl 30 0—D
Biuro Kupnu, sprzedaży leał 
ności majątków ziemskich, skle
pów i t . }). » i ‘»E biuro ogłoszeń 

Telefon <104 i S529

Wyłączne zastępetwo firm
B e c h s te in

B l l l th n b r
B ó s e n d o r l e r

i innych .

J ó z e f  %Vi!ek
ta w od ow y  m i-rk a n ik , s t r o ic ie l  f o r 
tep ia n ó w , k ie r  VKyt\v f o r t e p ia n ó w  
B G a b ry e ls k u , u l  S to la rs k a  L  6 Te ie fan 1RQ

L e o i> o ld  H n t t e t  er
U r o d z k a  i e ,  I I .

M a i s o n  R i e t t e
Sławkowska 25.

M odelo. M cdelo
M i uzyn tcw„.-pw modriytb 

s .  w  u  it z  e  l
Rynnir gi tl *» podwnrzu ..Dorn Wenecki
Kapelusze damskie, oryg.mode e 
paryskie^ aksamity, jedwabie.

Ma n u f a k t u r a
m

p. KASESNIK
Florjaiisńt 20 Telefon 150o
Pierwszorzędny sidad wszelHlct 

BO CITE JME-Ki przyboF̂  wojsKowych,

BOJARSKI S HiElHlCK
W W ARSZAW IE

I t z e d s ta w ic ie i s tw o  i Skład  
Komisowy Akc. ' Iow. Prze-

m yisłowego

ekfad oKuwia 
U L iC A  S T R A D O M . L 19.

Wykwintne zagrań oonwle
M AREK CZOPP

UL SZEWSKA 13.
Skład fabryczny pasty do obawia 

i podłóg
D O B K O L I N

Sierolwińal.n, ul. Sienna 12,
J O L J U S J f n iE I N Z L  nj J 0 Z E F  O Z 8J5E K

odSzlal w KraHowie. flopańska 4.

K O  4 F E K C J A  
D Z I E C I Ę C A

Tomasza 9. róc Sławkowskiej 
—  P ra c o w n ia  obuwia. —

M A S A R N I E
------- j
I I E

k e m b L e r  s s c h o n b e r g
Szczepańska 5

p o l e c a  r ó w n i e !  k a l o s z e  
i ś n i e g o w c e .

ANTONI W I D Y S s KI

T o m a s z  R n o b e l
D l u o a  27

a d o l f  f a b e b
FLORIAŃSKA 3,

S T R O J E  D A M S K I E

K O N I A K I

M A S Z  Y N Y  
D O  P I S A N I A

magazyn obuwia męskiego 
d n ms k i e g o  i dziecięcego. 

U L .  S V  T O M A S Z A  18.

Z. ZDANO W ICZ
U L  S Ł A W K O I T S K A  

T e le fo n  C l6

Z  P T Y  G  Y

L. A K S M A N
Szew ska 22

J U B I L E R Z Y
Z Ł O T N I C Y

Obiączkl slobae, pierscloiiki 
bi-uszki ł t  d w złocli i sre
brze oraz galanterji w dużym 
wy boczę Itl J a k u b o w s k i,  

S u k ie n n ic e  2(> - 27.

J a k ó b  L ipsk i
S ław k ow sk a  8

J. & B Marioli
Cognao

wszędzie  do naoyol*.
H u r to w n a s p r z e d u z  a r e p re z

„C ichy Fum u.yton" 
Model 12,

Florjańska  14. Ti 226 5.

Dr Z. Dzików ki, Sp z.o. o lp
J d g it lloń sk a  6 T ć le f  3033.

M A S Z Y N Y  
D O  P O W I E L A N I A

Teodor Tomaszkiswicz
optyk i mechanik 
F lorjańska 30.

iV e )ś e ie  w. s ie n i .  " !® 3

K. VOIGT
U L  M I K O Ł A J S K A  20 
sk ład towarOw op tycznych

R u d o l f  N o w a k
G r o d z k a  4 4 .  T e l -  0 5 4 1

O W O C A R N I E

umterjałdw. galar.ierji. a itjku  
 łow do pcdio/y i t d

mZ v>|su»;.io|4  
X E )3 M U(ftiiep i ui»\ił>tiuii — d i

ożoiu jps‘©ijpiisj njs ‘ajJisojUTGfs
‘©isfoegK.rjS pjT.uzo onn&zs.tt e v .iu

R E S TA U R A C JE

J .  W a le n ła
Pieczęcie

I. IH A C H A IF , Oonajewskiego G 
bogato zaopatrzony skład ma
szyn, pomp, armatur, stall, na-; 
rzędzi i wszelkich przyborów' 
techn i elektrotechn Tel jooi

Składy węgla górncśiąsk., kraj., 
brykietów i drzewa przy ulicy 
Pawiej Biura Pctookiejjo 3. tel 07

kauczukowe  
S ł a w k o w s k a  3  

( H o t e l  S a s k i ) .

T O W A R Y
G Ł A W A T N E 1

Z A K Ł A D Y
F O T O G R A F?V I 

U J

S A I V I O C H O D V 1

M. S c h e n k e r
Rynek Gł. 15. Te!. 2399

K ł .  S t a d l e r
d a w n i e , j  P .  I T e ą n e r  

S z e t L * i a r  2 7 .

BUICK — FO RD
Zastępstwo. „Klibor° S. A 

L J. BORKOWSKI 
oddz. Kraków, Rynek gł. 26

"T
S A N I T A R N E J

t r i m k o u • "  

c h i r u r g i c z n a .

TOW lliNPLOWE

» R E 1 M «  S.
RYNEK GL 37. -  TEL

A .
2 0 .

SANITARIA"
Sp. z 0 ;,rr odD.

SłaHKjpska 8. Teł. 3050
iubti lek a isk ib . art, gum o 

i, opatrunk i, szk ła  che
miczno.

Wysprzeduż letniej konfekcji 
męski oj 

Ceny o 2n>/o zmżonu
S. ST2SSSBfR5, OL. FlOllJf.ilSK.i L. 6

S K Ł A D Y  S K O R  
S Z E W S K I C H

F A B R Y K A  S K O R  
W RYBNIKU

B R A C I A  Ż U R E K
HORTliW NY SKŁAM 

UL STAiłUWlŚLNA L

S P C I ł T

„Grand - H otel44
S ła w k o w s k a  5

R E S T A U R A C J A
M ' E S Z C Z A N S K A

Florjańska 19.

S T A R Y  T E A T R  
ul. „Jagie llońska 1. 

Fi!]a „Hotel Francuski" 
ul F i ja tk a  13

LESERKIEW1CZ
I SKa

T1YNEK GŁÓWNY 11 
TL SZCZEPAŃSKI 2

Tow. HANDLOWE
„ R  F  I M “ S .  A .
Ryntk Gł. 37. Tel. 20^

T O W A R Y  
K C Ł O N J A Ł N H

Z A K Ł A D Y
K R A W I E C K I E

STEF. CIEŚLA, KarmalicKą 9 H p n  w B  n t t
berbatat kawa, wszelkiegątuuki Jr Xv 1
rnąliJ węgierskiej i krajowej 

ryż cały i t. d

Z. S P IE C H O Y V IC Z  
i M F I L I P E K

Tel. ier>G ro d z k a  26.

U S R A N IA  GOT.

Szew ska 18.
M A R C IN  CZAJA

M I K O Ł A J S K A  11. 
M a g a z y n  a u k ie n ł j ię s k ie h
® P Y U A  k ra w c c k ?  W. I l l i jk l» -  
*  w ic ia  \ T ; B itfcew ak leęo , ulica 
Florjańska L. 5/. Magaiyn iufclcn 
męskich. Skfad tnaterjałćw  ftngiel* 

skich ł

j0ST J\a ra ty  “2SQ 
j  ó  i  e  r  e  M fti £  R

fiynpkgt.il ,,Dom •* pva#<KC«
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M IO D O W A  14.

USZCZELNIENIA
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W I T R A Ż E
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wyk ocu je
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J  G A J D A
D ęb n ik i R y n e k  9

T .  Z a j d z i k o w s k i  
św. J a n a  30.

W ODY
M l N E H A i - N E

■ W . W ę g l s r s k i
Gołębia 5. Tel, 1ÓT8.

Z A K Ł A D Y
TAPICERSKIE

W. k a p e l a
IZOŻEEAFSKA 3.

Karlsbad- Muiilbrunn
wyrobu fabiyki

K. R ż ą c a  i C h m u rsk '
ul ś w  G e r t r u d y  L .  4 
Tańsza przeszło o połowę I 

a w skuteczności równarolzimcj 
Ilu tiah.ua r i,|stkadi, dii-guoiyacJ-11. p,

WÓDKI i W IN A

ROW ERY I PRZYBORY  
DO TYCH ŻE

E. K L U S K A
G R O D Z K A  63

S R E B R O *
P L A T E R Y

ja li ró w n ie ż  it ik ru s tac jt\  b ro n zy  
i  szJiła  w en eck ie  po leca

M J A K U B O W S K I

Ftderoiyltz i Pniugyay
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55 OMEGAU
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ŚWIECE-R/lYDl.O
 _______ I Sifitalna 40, teleisn 2486.

J  K U L L A N D A  
j W.  J A W O R S K I

D Ł U G A  11.

Fuja k rsK ow sk ie |  f ab ry k i  
sz czo tek  1 pędził

Sławkowska 2 — Te i 2428

S 8 ,„d  św iec  „GL0RJA".

Główu) Akhul cwocó» pcJudniowyili

B. AN1S
Szewska 15, — Telefoii J565.

f f i - a a S S a i !
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SZEWSKA U .

R O Z N C W S K i
fdła l mydełek toaletowym

Pędzicnów. — Te' U8.
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D y w a n y  p a r s k i^ ,  
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— *  n a j t a n i e j
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P O G R Z E B O W E
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W iktor W anderer  
ul S z e w s k a  ‘21 

T el .  35vO.

Zakład posrrebowy

ONUFREGO FIUTA
G rztgórzecka  7, te ł 4IÓ5

vis i  vis Cuł!«nnm roedirum.
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